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RADA NACZELNA P. P. $. Komisarz Rzeszy 
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groszy 


sa aumee 
Miesięcznia 4a 
złatych 2.50 
Zagranicą 


Cena 1 


Conto P.KLO. e Warszawie Wr. 29.129 


Baciewa Przekazy Rotrathunkowe 


leq zł. 3.68 
MINE Za myl 


ła zmianę adresu 50 
28 gr 


Grąd Pocztowy W 


zawa | Racioteka A. 108 


gł. 


Poszukiwania | caafiarowania pracy Narpłatnie 


Wczo.aj 


trwaly obrady Rady Naczelnej 
P. P. S. 

Zakończono DYSKUSJĘ nad 
sprawozdaniami C.K.W. — po- 
litycznym i organizacyjnym. 

W końcu zabrali głos obaj 
rełerenci, tow. tow. ARCI- 
SZEWSKI i PUŻAK. 

W głosowanin polityczna re- 
zolucja C K.W., zawierająca 
ocenę sytuacji międzynarodo- 
wcj i wewnętrznej, została u- 
chwalona JEDNOMYŚLNIE. 

Również jednomyślnie nchwa 
leno rezolucję tow. K. Czapin- 


w dalczym ciągu skiego w sprawie „procesów“ 


moskiewskich, 

Tow. B. ZIEMIĘCKI refero- 
wał sprawę ordynacji wybor- 
czej do samorządów. Poruszył 
także kwestię samorządn w in- 
stytncjach ubezpieczenia spo- 
lecznego. 

Na tym zgodne I poważne o- 
brady Rady Naczelnej zostały 
zakończone. 

.. 

Na razle dajemy tę tymczasową 
notatkę. Jutro podamy szczegóły 
obrad i rezolucyj. 


Jak z Berlina donoszą, datych. 
czasowy dyr. dep. w ministerium 
gospodarki Rzeszy Keppler zo- 
stał mianowany przez kancle”za 
Hitlera sekretarzem stanu do 
spraw szczególnej wagl w mini. 
sterium spraw zagr. Rzeszy. oraz 
komisarzem Rzeszy 
siedzibą w Wiedniu. 


Opinia prasy polskiej 


na Austrię zj 


Po iikwidacji zatargu z Litwą 


Masimy przyznać obiektywnie, 
że ton miarodojnej prasy „Sana 
cyjnej" jest spokojny I powścią: 
gliwy. Oto np. p. Katelbach pisze 
w „Gazecie Polskiej” tak: 

Niechże więc Litwini wiedzą, że 
chcemy współżyć z nimi, jak Z NA- 
RODEM WOLNYM I NIEPODLF- 
GŁYM, miłującym nade wszystka 
iawój kraj ojczysty, swój język, swą 


wisma kulturę. CHCEMY WSPÓŁ- 
ŻYĆ Z NMI, JAK Z INNYMI NA- 
RODAMI we współnym dążenin do 
pokoju, który tak sama dragi jest 
rolnikowi Miewnkiemu, jak raluiko- 
wi polaklermn, którega tak sama 


rza warunki, 


Spokojnie też pisze 


Warszawski”: 


„Kurier 


pragnie raboinik I rzemieślnik litew, 
ski, jak nasz, pokaju, który stwa- mialy, ża musza 


stała porozumienie. 

Spójrzmy tylko, 
dokoła sleble, 
naporów 1 niebezpiecze! 
te] właśnie chwili nie 


najlatwiej 
nam pojąć, tu | tam, dlaczego Pol- 


zrożu- 
Nie 


ska i Litwa przed wiekami 
iat rorem? 


sprzyjające pomnaża- |ztnieniła się polożenie ohu krajów, 


ROZEMIENIA. 


Nałomiast szaleją — w sprawie 
litewskiej — KOŁA ENDECKIE I! 


Położenie w Hiszpanii 


Stanowcze kroki Francji? | 


PARYŻ, 20 MARCA. 


Ze strony miarodajnej dowiadujemy się, że koła kierowni- 
cze Francji rozważają bardzo poważnie sprawę, czy nic na- 
leży podjąć slanowczych krak ów celem uniemożliwienia nie- 
którym innym państwom (faszystowskim) objęcia pod swają 
mładzę Hiszpanii. Kierownictwa armii francuskiej rozważa 
w tempie przyśpieszonym odnośne możliwości. 

Wchodzi jednocześnie w grę współdziałanie floty brytyj- 
ykłej w portach, które dzisiaj stanowią laktycznie bazę mor- 
ską dla opanowania przez niektóra państwa Morza Śród- 
ziemnego (chodzi tu o porty, podległe władzy „narodawej" 
gen. Franca — przyp. nasz). 

W Paryiu oczekują, że decyzje odpowiedzialne 
niehawem. 

Do Paryża przybyla, jak wiadomo, specjalna delegacia bry- 
tyjskiej Partii Pracy; w Paryzu bawi też wielu polityków bry- 
tyjskich; przybył też b. minister spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Eden. 


zapadną 


” 
Zamleszczamy ofrzymaną przez nas z poważnego źródła depeszę; 
będziemy śledzili pilnie dalszy rozwój wypadków. 


Walka o niemiecką „autonom.ę" 


w Czechosłowacji 


Nie ma źdźbła powodu, w rzetel-| POKREWNE. Starają się wyka- 
nym, rozamnyma i dalej sięgającym | rzystać ostatnie wypadki dla ce 
spojrzeniu na rzeczy, by między | jów własne] DEMAGOGII. Stara- 


Ofensywa gen. Franco 


Z Barcelony donoszą (Komuni. | Jeden samolot przeciwnika zostal 


kat mlnisterium obrony głosi]: 
Przeciwnik od świtu energicznie 
naciera na odcinku Aloanlz. La 
Cadonela została ewakuowana, 


strącony, Zajęliśmy wgórze 360 
na południowy - wschód od m 
Malenzuela. 


Bombardowanie Barcelony 


Ministerium obrony komuniku- 
je: Lotnictwo gen. Franco pono. 
wnie hombardowata  Barcelonę. 
Ofiarą nowego bombardowania 
padio 18 zabitych i około 50 ran. 
nych Około 40 budynków jest 
zniszczonych. Zostały zbomharda 
wane również liczne mlescowości 
z prowincji Tarragona. W pro- 
wineji Castellon szczególnie wiel- 


ka ilość ofiar padła w Venicarto, 
Vinaro i San Carlos De La Ra- 


pita. 
Oficjalne cyfry ofiar bombardo 
wania  powletrznego Barcelony 


od dnia 16 marca wynoszą: 670 
ZABITYCH, 1200 RANNYCH, 4% 
budynków zniszczonych oraz 71 
domów uszkodzonych. 


Teruel 


Z Burgos donoszą: Rada ml- 
nistrów pod przewodnictwem gen. 
Franto wysłucha'a szczególowego 
„expost" ministra spraw zagr. w 
sprawie sytuacji międzynaradn. 
wej. Na tym samym posiedzeniu 


rada ministrów posłanowiła na. 
dać miastu Teruel tytuł „miasta 
męczeńskiego 1 bohaterskiego“ 
(M. (Tyluł słuszny, bo republi- 
kańscy obrońcy Teruelu byli istot 
nie bohaterami). 


Z Tak! donoszą: Zmarl na grot- 
lee prezes słynnego „Kiubu samu- 
hójców* Szuli Eguwa. Podczas jego 
pogrzebu kliku członków klubu osi- 
łownie popełnić samobójstwo, co zo- 


stalo uduremnione przez policję. MI- 
mo to Kilku członków klubu zagi- 
nęła w tajemniczy sposób. Datych- 
czas znaleziono zwłoki jrdnego % 
członków tego stowarzyszenia. 


Ustepstwa rządu 


Organ niemieckiej partii chrze. 
ścijańska - społecznej w Czecho. 
słowacji „Deutsche Presse* oglio- 
ml w:adamość, że na radzie mini. 
straw uchwalona wytyczne, doty- 
czące udzialu Niemców, obywateli 
czechosłowackich, w Slużbie pu- 
blicznej. W myśl uchwały rady 
ministrów, przyźnanę będa Niem- 
acom w urzędach centralnych 22 
PROC. OGÓLNEJ LICZY POSAD. 
Natomiast otrzymają oni przy wla 
dzach krajowych i w sądach wyż- 
szych udział, ODPOWIADAJĄCY 
LICZEBNEJ SILE LUDNOŚCI NiE 
MIECKIE] DANEGO KRAJU. Przy 
urzędach i 
liczha 


urzędników niemieckich 


ga rozporządzenia. 

Wiadomość o tym przyjęły nie- 
mleckie partie aktywistyczne z 
wielkim zadowoleniem. Także par 
tia Henleinowców (hitlerowska) 
uznaje, że przydział urzędów we- 
diug klucza ludności jest WIEL- 
KIM SUKCESEM, uzyskanym, jak 
twłerdzą Henielrowcy, NA SKU- 
TEK OSTATNICH WYPADKÓW 
W AUSTRII. Mima to, zapowiada 
ja dalszą walkę, aż do uzyskania 
CAŁKOWITEJ AUTONOMII(!) po 
legające] na wyzwoleniu ohsza- 
rów — czysto - niemieckich ON 
WSZELKIEJ INGERENCJI 


sądach okręgowych | WŁADZ CENTRALNYCH, 


W ten sposób hitlerowcy w Cze 


zgadzać się będzie z odsetkamijchostowacji zabraly się wzmażo. 


ludności niem eckiej darego okrę- 


ną energią do „pracy“. Wiadomo, 


gu. Najprawdopodowniej będą tej na czym polega sens te] lawelnej 
zasady wprowadzone w życie dro | „Autonamil...”. 


Cy nastapilo „wekolowanie”? 


Łamańce endeckiei polityki! 


Endecja teraz stara się ener- 
głcznym akcentowaniem sprawy 
litewskiej odwrócić uwagę od 
klęski swej nowej  (prohitlerow- 
skiej) polityki. Ale KLĘSKA 
JEST NIEWĄTPLIWA. Endecja 
««iąż zapewniała o „pokojowo. 
ści" 1 „pożyteczności" Hitlera 
Tymczasem aneksja Austrii spu- 
wodowała WIELKIE PRZESU. 
NIĘCIE SIŁ na niekorzyść Pol- 
ski. 

Obecne „wekslowanie” nie zmie 
nl tego stanu rzeczy. Jednak nie. 
dzielny „Warsz. Dziennik Nara- 
dowy“ w polemice z tow. K. Cz. 
usiłuje zapewnić, że żadnego 
weksiowania nle ma. Liwa? 
Dmowski by) zawsze za aneksją 
Litwy . 

Kto zna hlatorię i widzial mapę 
wybrzeża Bałiylm, ten wie, że za 
równa aprawa Gdańska, jak spra- 
wa Kłajpedy są ta CZĘŃCI JE- 
DNEJ WIELKIEJ SPRAWY — 
oparcia państwa polakiega nocna 
Q BAŁTYK. Wszak dążyli da 
Baltykn Pisatowle, walcząc a fw 


Jaką beńziemy mieli 
dziś pogodą ? 


Komunikat meteorologiczny z dn. 
20 marca. Sian pogody w Polsce 
wczoraj o godz. 1-e| rano. 

W Warszawie a godz. Il-ej była 
pogodnie i wiał umiarkowany wiatr 
zachodni. Temperatura  wynosllo 
14 st. 

Przewidywany przebleg pogody w 
dnin 21.3: Po chłodnej nocy dniem 
pogoda sloneczna i clepła. Tempera- 
tura okała 1? st. 


morze, a Gdańsk, a Prusy Kslążę- 
cz. Tak samo dążyli do Bałtyku 
Jagiellonowie | ich następcy, wal- 
cząc z Moskwy I ze Szwednmi o 
Inflanty. Tak było w przeszłości, 
tak jest obecnie. 

Nasza 


stanowisko w stosunka 
„ZWEKSLO 
WANIEM* EJ POLITYKI 
— Z ZACHODNIEJ NA WSCHO 
DNIA. Zsgadnienie Htewskie pet 


te -- kta się nieco zastanani Mai 

iym | popatrzy uważnie na naga 

— CZĘŚCIĄ SFRAWY ZACHO- 

DNIEJ. 

Kiepskie sumienie przemówiło. 

Niechno „W. Dziennik Naro- 
dowy“ poczyła sobie  (endecki) 
„Kurier Poznańs a zobaczy 
że tam „nastawienie“ jest Inne 
Tam niebezpieczeństwo hitlerow- 
skie jest daleko bardziej doce- 
nłane. 

„Zweksłowanie" polega na 
tym, że obecnie „wa!kę o ujście 
Wisły" zaniedbano. O Gdańsku 
się mówi malo. O zagrożeniu 
Gdyni i Pomorza w ogóle prawie 


nie. Dlaczego znikło rapiem ha- 
sło (Dmowskiego!!) w sprawie 
Prus Wschodnich? 


Czy to nie jesi „zwekslowanie `? 
Klajpeda? Ale Klajpeda — te 
niemiecki „Memel“. Czy wyobra. 
ża sobie „W. Dziennik Narod». 
wy”, że Niemey tak latwa zrezy 
gnują z Klajpedy? [I jakim kosz 
tem? 


Jest to oczywista gmatwanina. 


i lesi to szukanie dywersji, by a- 


kryć własną klęskę. 
| Wrócimy oczywiście do 
sprawy, 


częścią sprawy baltyckiej, a bað | 


NOWANIEM SWEJ NARODOWO- 
ACI 1 dbałości a nią, hy w polityce 
m państw nie nastała poważne 1 


hkg NAJ- 

E iE ją się także w ten sposób ZA- 
dność polska tam I litewska tolaj| MASKOWAĆ KLĘSKĘ SWEJ 
nie cieszyły się PELNYM FOSZA-| (NOWEJ) ORIENTACJI zagra- 


nicznej. 


Po likwidacji zatargu 
Polski z Litwą 


Wrażenia 


Zagranicą, w państwach demo. 
kratycznych, wiadomość o tikwi. 
dacji zatargu Poiska — Litwa z0- 
stata przyjęta z radością. 


Jak telegrafuje paryski kores- 
pondent „Kur. Wraszawskicgo”, 
pomyślne rozwiązanie konílktu 
polsko - litewskiego powitano w 
Paryżu z NAJWIĘKSZĄ RADU. 
ŚCIĄ. Dzienniki podają wiado- 
mość o przyjęciu żądań polskich 
przez Litwę na naczelnych mej- 
scach. 

Szczególnie obszernie Omawia 
caołksział tego zagadnienia „Pa- 
me Soir“ w dluższej koresponden 
cjł Sauerveina, który, jako specjal- 


ny wyśiannik, udał się do War. 
szawy. Autor rzeczowo j obiektv. 
wnle przedstawia przebieg slosun 


Wczoraj w łonie Rządu francu.* 
skiego odbyla się narada w spra 
wie syluacji międzynarodowej z 
udziałem prem'era Bluma, mini- 
stra stanu Auriola,ministra chro- 


Z Tokio donoszą: 
Wojska japońskie, które zajęły 


stacja krańcowa kolei Tientsin — 
Pukou w prowincji 
t9 b. m. znajdowały się w odie- 
głości 40 km. na północ od m. 
Suczow (stacja węzłowa korci 
Tienisin — Pukou i Lunghzjskiej, 
będąca ważnym punkiem chińskiej 


ostatnie Hanczuang (poludniowa| się w południe 


ków polsko - litewskich, począw- 
Szy od 1920, konkludując, że po 
kó] europejski ZOSTAŁ WZMO- 
CNIONY SKUTKIEM USUNIĘCIA 
ROSNĄCE] ANOMALII. 

Francuskie kola polityczne zda- 
ją się podzielać ten pogląd, | po- 
wszechnie słyszy się głosy, wyra- 
żające na]wyższe zadowolenie 2 
ustępiiwości, którą wykazała Li. 
twa. Niektórzy przypisują stanowi 
ska rządu kowieńsk'ego POJE- 
DNAWCZYM ODDZIAŁYWA- 
NIOM FRANCJI I ANGLII. 

Z Berlina natomiast donoszą, że 
z lektury komentarzy niemieckich 
odnosi się wrażenie, że opinia nie 
mecka przewidywała, iż pokajo- 
we załatwienie koniliktu natrafi 
NA WIĘKSZE TRUDNOŚCI 


Narady we Francji 


ny narodowej Daladier i ministra 


spr. zagr. Paul Boncoura. Po tej 
naradzie premier przyjął kolejno 
ministra spr. wewn. Dormoy Oraz 
gubernatora Banku Francji. 


Posuwanie się wojsk japońskich 


linil obronnej). 

Wojska Japońskie, posuwźjące 
- zachodnich 
dzielnicach prowincji Szansi, otn- 


Szantung). |czyły wojska prowincji Seczuan, 


oraz oddziały nieregularne, skon- 
tenirowane w okolicy górskiej w 
pobiiżu Kiiszjen i Szangning, 0- 
raz zajęły m. Singning (64 km. na 
poludniowy zachód od Linfeng). 


- Banbzydowanię kośicków i misyj w Chineth 


Misja protestancka niemiecka w ] molaty japonskie. 
telegra. | dzisy kościół £ okoliczne budynki, 
ambasadę niemiecką w|4 Chińczyków 
tej | Hankou, że 19 b. m. z rana zo-| zaś 13 rannych w obrębie zabu- 


m. Lingyi zawiadomiła 
fieznie 


stały zbombardowane przez 54 


Bamby uczko. 
zostało zabitych, 


dowan misyjnych. 


Str. 2 


Migawki wiedeńskie Mieszkania dla bogaczy 


i podarki dla spekulantów 


Przyjechałem do Wiednia 11-go 
marca o godzinie 7-ej rano, Wsia- 
dłem do taksówki i pajechałem do 
liatelu w okolicach Opery. już pa 
drodze do hotelu zauważyłem mnó 
stwo kartek, agitujących mieszkań 
ców Wiednia, aby z racji plebiscy. 
tu, jaki się mial odbyć dria 13 b. 
ni glosowali za rządem, za Schu- 
achnigg'em. Wiatr rozrzncał je po 
ulicy. 

© godz. 9 rano spotkałem się z 
molm przyjacielem - wiedeńczy- 
kiem, politycznie nieczymtym — i 
poszliśmy na śniadanie. Wszędzie 
rzucały się w oczy olbrzymie pla- 
katy agitacyjne, zalecające Austria 
kom glosowanie kartką „tak”, to 
znaczy za Schuschniggem, a prze- 
cłwko „anschlussowi*. Przyjaciel 
mój twierdzii, że kanclerz Austrii 
ma za sobą 804 głosów, tymbar- 
dziej, że uprawnionymi do gloso- 
wama byli ludzie powyżej lat 24, 
a propaganda hitlerowska opierała 
się przeważnie ną młodzieży, w 
drobnej tylko części uprawnionej 
do głosowania, 

Po śniadaniu wróciłem do hote. 
lu | około godziny 12 w południe 
wyszedłem na miasto, wciąż w to- 
warzystwie mego przyjaciela. W 
Wiedniu nie bylem parę miesięcy I 
natychmiast rzuciły mi się w oczy 
skutki rozmowy obu kancłerzy w 
Berchtesgaden. „Naziści“ uzyskali 
przewo jawnego noszenia swastyki 
1 pozdrawiania ałę ukłonem nie- 
mieckim, co czynili bardzo osten. 
tacyłnie, wyciągając raptownie i 
sztywno prawą rękę przed ciebie. 

Po mieście krążyły samochody 
rządowe, uprawiające propagandę 
na rzecz rządu, nierzadko przy 2- 
kompaniamencie gwizdów i okrzy. 
kòw hitlerowców. Czasem docho- 
ttziło do ostrych starć, likwidowa- 
nych przez policję. 

Nie, absolutnie nie, mie zapowin 
dałą „puczu”. Przeciwnie, wszyscy 
byli pewni zwycięstwa rządu | m- 
komu do głowy nie przychodziło, 
že jeszcze tego. samego dnia wle. 
czorem Wiedeń będzie wznosił o- 
„krzyki hitlerowskie, Uważano, że 
kanclerz bardzo sprytnie zaskoczył 
Rzeszę decyzją plebiscytu. 

Podróż, Jak I te ciągłe utarczki 
na mieście trochę mnie zmęczyły, 
to też pożegnawszy się po obiedzie 
z mołm przyjacielem, poszedlem da 
hotelu, aby się nieco zdrzemmnć. 

Z hotelu wyszedłem koło godzi- 
my 5-ej popol i.. zobaczyłem na 
uiicy inry już obraz. Oznaki frontu 
patriotycznego (rządowego) gdzieś 
znkły, natomiast swastyka zyski- 
wala coraz więcej zwolenników, 
Poszedlem do pobliskiej kawiarm. 
w której się umówiłlem z pewnym 
cudzoziemcem, Wyszedłem wam- 
tąd koło godziny 7 wieczór i luż 
wiedziałem, że „anschluss“ się do. 
konal. 

Ulica byla zalana swastyką. Zwo 
lennicv je] maszerowali rytmicznie, 
Jechali zutami | bezustannie wzno- 
sill okrzyki htlerowskie. Przeważa. 
la młodzież akademicka i szkolna. 
"Trochę rzemieślników i nieokre- 


ślonego charakteru inteligencja. 
Bardzo szybko — na niemiecki ład 
— zorganizował się przez „Ringi“ 
(śródmieście) pochód z pochodnia 
mi. Pochód trwał da późnej nocy. 

Dodatki nadzwyczajne poinfoc- 
mowały o dymisji Schuschnigga i 
innych. Okazalo się raptem, że 
Schuschnigg na nie liczyć nie mógł. 
Nawet na policję, która przypięla 
opaski zę swastyką i pozdrawiala 
pochód wzniesieniem prawej ręki. 
„Anschluss“ był dokonany. 

Wiedeń szalał z „radości”. 

ROBOTNIKÓW NIE WIDZIA- 
ŁEM. TRAMWAJARZE SWASTY. 
KI NIE PRZYPIĘLI. Szoferzy tak- 
sówek — bardzo malo; ponuro 
przygiądali się ttumom. A fłumy by 
ty olbrzymie, nie zliczane. 

Kawlarnie na „ringach* przepel 
nione. Wszyscy przy głośnikach. 

„Entuzjazm“ wzrastał z każdą 
chwilą, 2 dosięgngl zenitu, gdy w 
sobotę i niedzielę zaczęła wkra- 
czać do Włednla arma niemiec. 
ka, przy nieustającym warkocie 
dziesiątków wielkich trzymotora- 
wych nienrieckich bombowców. 

Tłumy stały dosłownie od rana 
do późnego wieczora na ulicach, 
gdzie przeciegały tanid, zmotory- 
zawana piechota, policja 1 t. p. 

Ulica cłagie szalała. Ludzie. obcy 
sobie, witsll się stowami „Hell Hi- 
tler" 1 t. p. Żarliwość neofltów, 
którzy mają jeszcze u siebie dość 
masla, jaj i mięsa... 

Wiadomo już było z depesz, że 
tymczasem „ujednostajniona* pra- 
sę, ale nie przerzżało to neofitów. 

Nikt się nie interesował prezy- 
dentem Miklasem, kanclerzem, mi- 
nistrami Jakaś dziwna tępoła wi- 
dniaia na twarzach tych, którzy w! 
watowali. Wygladali wszyscy, iak 
zahypnotyzowani. Wpatrzeni byli 
tylko w jeden punkt. 

Załatwiając swoje sprawy — biu 
ra i sklepy były otwarte — zetkną- 
lem się z emigrantem politycznym 
z Niemiec, którego osobłście do- 
brze znałem, Człowiek ten NAGLE, 
W CIAGU PARU GODZIN ZNA- 
LAZŁ SIĘ ZNOWU W NIEM- 
CZECH. Przywital się ze mną; wi- 
działem jednak, że nie zdaje snbie 
sprawy, kim jestem i że wogóle nic 
go nie obchodziło. Wiedział, co go 
czeka... 

W niedzielę wieczór, 13-g0 mar 
ca, poztanowilem wyjechać do War 
szawy. Nastrój Stawał się coraz 
bardziej męczący dla cudzoziem- 
ca, który z trudem przedzierał się 
przez ulicę, zmuszony thumaczyć, 
dlaczego nie odpowiada ukłonem 
niemieckim na pozdrowienia ludzi 
obcych. 

Ulice zapchane były wojskiem 
niemieckim i należa wcześniej 
pojechać na dworzec, ponieważ 
podróżnych poddawano rewizji 
przed wyjściem na peron. 

Pollcjant aastrlacki i jakiś mlo. 
dzieniec w cywilu ze swastyką prze 
prowadzają rewizję dewlz i baga- 
żu. Rardzo grzecznie. lecz dokad. 
ie. Bez szykan. Jestem wolny i 


Kowno 


w dniu 


Krakowski „LK,C.* umieszcza 
clekawą korespondencję z Kosnaj 
z 19 marca, przedstawiającą Kow 
no, stolicę Litwy, w dniu decyzji. 

Przedstawicielom prasy zagra. 
nicznej zakomunikowano, że Lit- 
wa od dawna gotowa była nawią- 
zać stosunki dypłomatyczne z Poł 
ską i że rokowania w tym kierun- 
ku toczyły się w początku stycz. 
nia b. r. O przebiegu tych roko. 
wań informowane były obydwa 
Rządy. Ze strony litewskiej brał 
w nich udział kapelan armii li- 
tewsklej, ks. dziekan Mironas, ze 
strony polskiej hr. Tyszkiewicz. 
Z końcem 1937 roku prowadzone 
były również rokowania prywat- 
ne, przy czym snicjatywa leżała 
w ręku Litwy. Z ramienia Litwy 
prowadzi) rokowania mec. lezas. 


Ogłoszenie ultimatum mimo to 
wywarło silne wrażenie. Rząd wy- 
dał nadzwyczajne zarządzenia, 
celem niedopuszczenia do demon- 
słracyj ulicznych. 

W ciągu całego dnia 18 b. m. 
min. spraw zagr. Łozorajtis odby- 


decyzji 


wa! nieustanne konferencje z przed 
stawicłelami mocarstw, a więc An 
gli, Francji 1 Sowietów. Prócz 
tego prowadzone były ożywione 
rozmowy telefoniczne i teleg"a- 
liczne między Kownem a władza- 
mi Europy centralnej. 

Na posiedzeniu Sejmu w dniu 
19 b. m. zarządzono obrady tajne. 
Posłowie w milczeniu przyjęli za- 
proponowaną rezolucję Rządu li- 
tewskiego. 

Jak donaszą, koła dyplomatycz- 
ne l rządowe domagaty się %4- 
tychmiastowego przyjęcia ultima- 
lum. 

Przeciwko temu projektowi wy- 
stępowal niektórzy 
ciele partil tautininków. 
nikiem przyjęcia warunków Pol. 
skl był również prez. Smetona. 


L 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


idę do wagonu wemzemiga 
Wbrew temu, co się tu pisze, po- 
ciąg byi niemal pusty. Austriakom 
mie wolno wyjeżdżać z kraju. Po- 
ciąg wskutek rewizji odszedł z 25- 
miretowym opóźcieniem. 

Finis Austriae! Jestem przekona 
ny, iż niezadługo zginie ów mięk. 
ki akcent austriack] i będzie się ro- 
zlegał twardy język północnych 
Niemców, język, którym jaż teraz 
przemawla młodzież hitlerowska, 
która faktycznie wprowadziła Fā 
irera do Austrii. 

TADEUSZ ŻUK. 


Bezpośrednia po zabójstwie, 
dokonanym w Luboniu na osobie 


dzenie Rady Miejskiej Inowroca. 
wia. Na posiedzeniu zabrał głos 
jeden z radnych endecklch i oma- 
wiając zbrodnię Nowaka, zwrócił 
się bezpośrednio w stronę radne- 


go PPS. tow. Kietbasiewicza z 
okrzykiem: „księdza zamordował 
komunistat", 


W odpowiedzi na to zachowa- 
nie się radnego endeckiego, iow. 
Kiełbasiewicz krzyknął pod jego 
adresem: „to jest prowokacja”! 

Zajście to wyzyskali pismacy 
tak zwani „narodowi”, informuląc 
swoich czytelników, że okrzyk 
tow. Kiełbasiewicza detyczył ja- 
kaby wnioszu endecklega uczcze- 
nła pamięci ks. Sireicha przez po- 
wstanie z miejsc. 

Otóż wnlosku taklego 
żył ów radny endecki, lecz prze- 
wodniczący Rady Miejski cała 
Rada, obecna na tym posiedze. 
niu, nie wyłączając radnych z 
klubu PPS. powstała, stosownie 
da zgłoszonego przez przewodni. 
czącego wniosku. 


nie zło. 


ks. Sireicha, odbywało się posic- | 


W przygołowywanej ustawie o 
ulgach podatkowych dla inwesty. 
cyj mieszczą się również przepisy, 
dotyczące budownictwa mieszka- 
niowega. Przepisy te w części ko- 
masują tylko ulgi dotychczasowe, 
w części zaś przeprowadzają pe- 
wne zmiany, które mają być wyra 
zem polityki popierania budowy 
mieszkań społecznie naijpotrżeb- 
niejszych. 

Niestety, stwłerdzić musimy, że 
slan obecny w najmniejszym 4% 


Oszczercom w odpowiedzi! 


Radny cendecki, którego  tyczył 
okrzyk tow. Kiełbasiewicza, zna- 
ny jest z tego, Że każdemu, kto 
nle jest endekiem, przypina tatę 
„komunisty“, albo „żydowskiego 
pachołka”, za co odpowiadał już 
przed sądem. 

Powyższy incydent rzuca świa. 
tło na metody wałki, stosowane 
przez pewne odiamy prasy. Meto- 
dy te piętnujemy z naciskiem. 
Piętnujemy je tym ostrzej, że że- 
rowiskiem hien prasowych, jest 
osoha zamordowanego księdza. 


Jak się dowiadujemy, zabójca 
ks. Streicha nie należał ani do ża- 
drej partil politycznej, ani do ża- 
dnego związku zawodowego. 

Zbrodnia Nowaka sądzona bę- 
dzie, jako czyn indywidualny bez 
żadnego padkładu  palitycznego. 
Proces, który cdbędzie się w dniu 
21 bm. oświclli niewątpliwie po. 
budki zbrodni Nowaka, którego 
obrony podjął się adwokat dr. 
pomii Nowosielski z Pozna- 
nia. 


WYSTAWA 


Związku Sibliotekarzy 


TWÓRCZOŚCI LITERACKIEJ 


Andrzeja Struga 


Urządzona staraniem Poradni 


Qiwarte zostanie w dniu 26 marca b. r. 
W NOWEJ SALI 
Bibliateki Publicznej przy ul. Koszykowej Hr. 26 
w Warszawie 


Bibiiotecznej przy 
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Ksiądz, który minął się 


z pgowołaniem 


Poleca on dzieciom na lekcji — rzaprodukował 


pieśń  wielkopostną: 


bylo to 4 bm, — wymienić znane Im! „Ach, mój Jezu'' Dzieci się pytają 


czasopisma. Przy „Gazecie Pol- 
skiej" marszczy brwi i krzywi się, 
ue wzmianka o „Robotniku” i 
„Dzienniku Ludowym” wyprowadzi- 
fa go z równowam: „Są to gazety 
żydowskie, komunistyczne(:) Nie 
wołna ich czytać'™ Dzieci pytają: 
„dlaczego?" Pytanie to tak podnie- 


"lo ks Szymańskiego, że począł 
pluć i kląć. 
Tematem lekcji religii ka. Szy- 


mańskiego są także kwiateczki jak 
„kulturalna“ dzistalność Mussolinia- 
© w Ableynil, „rycerska“ cbrona 
wiary i moralności chrzecljańskiej 
przez.. gen. Franco, takie zaś wyra- 
żenia, jak „parszyna, zgnila Fran- 
øje”, nikczemna, -czerwona Hiszpa- 
wa”, „bolszewicka Czechosłowacja” 
1t p. należą do stałego repertuaru 
jego lekcyjnego ałownika. 
Szlzchelny kapłan nle pobłaża też 
Radiu polskiemu. Zebronił dziecioni 
słuchania w okresie wielkiego postu 
andycyj, ponieważ, jego zdaniem, w 
Radio stedzą aami Żydzi, którzy w 
nienawiści da chrzecijaństwa celowo 
będą nadawać zamiast poważnych 
i pokutnych pleśni wiekopostnych 
wesołe i „swawolne szlagiery" (1). 
Ku zdumieniu dzieci niezwłocz- 
nia po owym „kulturalnym“ zake- 
4 prof. Rutkowski (5.3 1038 r.) 


czy prof. Rulkowski jest Żydem, 
czy Zydzi Splewają pieści a Jezusie, 
czy też ich katecheta -- nie mija 
slę z prawdą. 

Jeżeli ks. Szymńsski tak godnie 
reprezentuje się w klozie szkolnej, 
to cóż mówić o jego „naukach” w 
kościele? Zorganizowanie we wsl 
obchodu, poświęconego _ uczczeniu 
pamięci, zamordowanego prezydea- 
ta Gabriela Narutowicza, wywołało 
u kalędza, poprostu, wściekłość. W 
święto pokoju | dobrej woli, jaklm 
jest Baże Narodzenie, wyraził sę « 
Nerutowiczu w sposób, przynoszący 
watyd księdzu i budzący odrazę w 
każdym Polaku, nie zarażonym ja- 
dem endeckini. 

Nawet takie unarkowane orga- 
nizacje jak „Młoda Wiet", „Koło 
Gospodyń Wiejskich", „Kółka Rol- 
nicze" mącą spokój ka Szymań- 
sklem. O terrorze 


organizacji 1 nakłanianiu do wystę” 
pienia i t p. nia warto już wepweó- 
mać. Ostatnio posunął się do tego, 
1% oświadczył: „Kto nia należy da 
Akcjl Katolickiej, ten jest kommi- 
sta“ 

Czy takle zachowanie slę kalędza 
podnosi autorytet kośrioln í kleru? 

Smiemy o tym wątpić. 


moralnym. ©; 
wzywaniu do siebie członków 


zmieni się stopniu przez nową US- 
tawę. Wbrew powszechnie panu- 
jącej opinil, wbrew zdaniu fachow- 
ców, wbrew uchwałom Kongresu 
Mleszkaniowego, utrwalają się 
dwa fundamentalne błędy oficjal- 
nej polityki mieszkaniowej: jeden 
dotyczy problemu matego miesz. 
kania, drugi jest stawką na potrai- 
dzenie da Inwestycyj budowla. 
nych kapitału prywatnego, co w 
praktyce oznacza robienie kapita- 
listom przez Skarb Państwa po- 
darunków gospodarczo | społecz- 
nie nieuzasadnionych. 

Llezby, ilustrujące fakt, że dzia- 
łalność budowlana w Polsce była 
do ostatnich lat skierowana nle- 
mal wyłącznie ku zaspokajaniu po 
pyłu ze strony warstw zamożniej. 
szych, przyłaczano już tyle razy w 
całej prasłe, że nie ma potrzeby Ich 
powtarzać. Świadczy to Jednak, że 
kapltał prywatny nle mógł się zaj- 
inować | nie zajhował się tozwlą- 
zywaniem kwestii mieszkaniowej, 
że z drugiej strony kapitał publicz. 
ny inwestował w znacznej części 
błędnie, że zatym dotychczasowa 
polityka mieszkaniowa obecnych 
rządów zbankrutowala. Jedynym 
logicznym wnioskiem z tego było 
by zmienić politykę w myśl posts- 
latów Świata Pracy i oprzeć dzia- 
lałność mieszkaniową na nowych 
podstawach. Tymczasem wszystko 
idzie po staremu. 

Kredyty budowlane Banku Gos- 
podarstwa stanowią główną część 
ogólnej akcji kredytowej Państwa 
w zakresie budownictwa mieszka. 
niawego. 1 oto wyniki społeczne 
akcji kredytowej B. G. K. na tym 
polu przedstawlalą się opłakanie. 
W latach 1929 — 1036 wybudowa 
no z kredytów tych 84,319 miesz- 
kań z 226.200 izbami. Z tego było 
mieszkań: 

1-izbowych — 18.808, t. |. 224. 
2.izbowych — 21.349, t |. 25%; 
3.izbowych — 21.770, t. |. 26%: 
4-jzbowych — 15.465, t. j. 19%; 
5.lzbowych — 4.963, t. |. 65; 6- | 
więcej izbowych — 1.955, t. j. 2%. 

53% kredytów budowlanych B. 
G. K. poszła w zupełnie niewłaści- 
wym kierunku, 

Jest inne jeszcze zestawienie: w 
latach 1924 — 1036 B. G. K. udzie. 
fil 33.637 pożyczek budowlanych, 
z czego 30.102 wzięły... osnby pry 
watne, resztę zaś rozdzielono mię- 
dzy Instytucje państwowe, gminy, 
spółdzielnie (mieszkaniowe i bu- 
dowlana - mieszkaniowe, a więc 
własnościowe) I instytucje spole- 
czne; z ogólnej sumy pożyczek 
609,2 miln. zł., 279,9 min. zi. wzlę- 
ty osoby prywatne, a z 244,2 mitn 
zł., które przypadły w udziale spól 
dzielnłom, na pewna znaczna część 
wpłynęła da kas spółdzieln] własno 
ściowych, budujących mieszkania 
większe. 

Nie dziwmy się jednak. W rozu 
mieniu ustawy | w pojęciu naszej 
„elity mieszkania 3-pokojawe z 
kuchnią to jeszcze ciągle mieszka- 
nia małe! A przecież w naszych wa 
runkach mieszkanie takie to jest— 
luksus. Zamiast koncenirawać 
wszystkie fundusze budowlane na 
adcinku najważniejszym, na któ. 
rym dziś — źle czy dobrze — ale 
walczy T.O.R., lokuje się ciągle de 
cydującą część kapHalów publicz. 
nych w budownictwo, którego spa 
leczne rezultaty przytoczyliśmy wy 
żej. 

Tak wygląda syluacja w zakre- 
się ulg bezpośrednich. Godnym u- 
zupelnieniem tej fatalnej gospodar 
ki himduszami publicznymi jest po- 
lityka ulg pośrednich, przede wszy 
stklm podatkowych. Trudno lą nā- 
zwać inaczej, jak robieniem kapita 
listom podarunków ze Skarbu Pań- 
stwa. Bo rzeczywiście: wyciąga 
kapitalisia z przedsiębiorstwa taką 
a taką kwolę zysku; zysk ten pod- 
lega podatkowi dochodowemu; je. 
Śl jednak pieniądze te włoży w bu 
dowę luksusowej kamienicy, to nie 
tylko zostanie zwolniony z podal. 
ku, ale Jeszcze zarobi na wysokim 
koniornem. Ota logika, której jedy- 


pitaliści, w budownictwie milesz- 
kań społecznie  najpotrzebnie|- 
szych, ta leż nikogo nie obchodzi. 

Ta „mądra“ zasada została w 
całej niemal rozciągłości utrzyma- 
na w projektowanej ustawie o ul- 
gach podatkowych dla Inwestycyj. 
Pewne restrykcje, które wprowa- 
dzono, a które mają właśnie siu- 
żyć faworyzowaniu mieszkań spo- 
“cznie najpotrzebniejszych, są 
kroplą w morzu możliwości, otwie 
rających się w praktyce przed ka 
pitalistami. 

Budynki, wykończone da roku 
1940, zwolnione są w dalszym cią- 
gu od podatków od nieruchomości, 
lub budynkowych na lat 10 albo 
15, jeśli zawierają wyłącznie lokale 
1. lub 2-izbowe, hib położone są 
na terenie Gdyni, a od podatku ad 
lokali na lat 10. Od podatku docho. 
dowego zwolnione są sumy przebu 
dowane, z tym, że asoby flzyczne 
mogą potrącać nie więcej, niż 15 
tys. zł. na pierwszy lokat mieszkał 
ny i5 tys. zł. na każdy następny, 
osoby prawne zaś tylko te kwoty, 
które włożono w budowę lokali 1- 
lub 2-izbowych. Tę restrykcję, któ 
ra zresztą w praktyce da bardzo 
nlewlele, natychmiast jednak zba- 
godzoma innym przepisem: Jeśli do 
tąd samy, włożone w budowę, mo- 
żna było potrącać od dochodu, po- 
dlegającego opodatkowaniu tylko 
w okresie budowy, to teraz wolno 
łe będzie potrącać w tym roku, w 
którym je rzeczywiście wydano, a 
potym jeszcze przez 4 następne le- 
u 


To się nazywa królewski pode- 
runek! 

Dodajmy do tego jeszcze szcze- 
gót następujący: Zarówno na mo- 
cy przepisów ustawowych, jak i 
w oparciu o orzeczenie Najwył- 
szego Trybunału Adminietracyjne- 
go z dnia 20 listopada 1037 r., Jest 
dopuszczalna taka kombinacja: za- 
czynam budowę domu | prowadzę 
ią prawie do końca; z dochodu, 
podlegającego opodatkowaniu, 
potrącam przez 5 lai pięciokratnie 
sumę, włożoną w budowę; tuż 
przed ukończeniem budowy dam 
sprzedaję (nie płaci się przy tym a- 
czywiście podatku od  przelścia 
wlasnaści — nowa wga), a naby- 
wca „kończy“ budowę np. przez 
dostawlenie komina; 4 oto nabyw- 
ca fest też zwolniony od podatkn 
dochodowego, znowu pięciokrotnie 
©rzez 5 lat, przy czym zwolnieniu 
oodleza nie tylko kwota, włożona 
= budowę tego komina, ale nadto 
cala suma, włożona w kupna „nie- 
wyknńczanego” domu. Zwolnienia, 
zwolnienia, zwolnienia! 

Nis tylko budować domy, speku 
lować nimi tub brać słone komor- 
sa, jako że nikt się do tego nie ma 
obowiązku wtrącać. 

Nikomu natomiast nie wpadnie 
na myśl, że te olbrzymie podara- 
wane sumy można by włożyć w 
akcję F.0.R., przy czym byłaby 
gwarancja, że przepisy o wielkości 
mieszkań nle będą obchodzone ! 
że komorne w mieszkaniach, budo 
wanych z kredytów T.O.R. będzi” 
na pewno niskie, podczas, gdy brak 
łaklefkolwiek gwarancji w tym za- 
kresle, gdy chodzi o budownictwo 
prywatne. 

O tym, by analogiczne choćhy nl 
gi przyznać spółdzielniom milesz- 
kaniowym, nie ma oczywiście mo- 
wy. W spółdzielniach własnościo- 
wych czlonkowie mogą sobie po- 
trącać z dochodu za każde miesz- 
kanie 5 tys. zł. Ale wkłady człon- 
kowskie w spółdzielniach mieszka. 
nłowych, będące przecież fundusza 
mł hudowlanynni, nle są potrącane 
od podstawy wymiaru podatku dą 
chodowego. Takle postawienie 
sprawy należy uznać już za wręcz 
skandaliczne faworyzowanie wsze! 
kiej spekulacji, klóra w sferach 
prywatna - kapitallstycznych nit- 
wątpliwie się rozwinie w oparciu 
a tak dogodną sytuację prawną. 

Protestułemy z cała stanowczo- 
ścią przeciw podobnej polityce mie 


nyni uzasadnieniem ma być rzeko. 
ma konieczność popierania przed- 
sięblorcześci prywatnej celem po- 
budzenia jej da rozwiązania kwe- 
stii mieszkaniowej w Polsce. To. 
że kapitał prywatny nie buduje i 
nie może budować mieszkań spo 
łecznie najpotrzebniejszych, to — 
widać — nikogo nie obchodzi. Ta 
że Państwa mogłoby inwestować 
fundusze, które dziś otrzymują %8- 


szkanioweji Domagamy się rów- 
nouprawnienia spółdzielni mleszka 
niowych przy zwalnianiu sum prze 
budowanych od podatku dochodo- 
wega ¡domagamy się przede wszy 
stkim calkowite] zmiany projekto- 
wanych ulg; domagamy się fikwi. 
dacii nędzy mieszkaniowej w du- 
chu uchwał Kongresu Młeszkanio- 
wego. 
1. ti 


W samorządzie coraz gorzej 


Na łamach naszego pisma nieje 
dnokrotnie poruszana była spra- 
wk stosunku blurokracjt do sama 
rządu. 

Do argumentów, znanych już 
w dyskusji publicznej, można da- 
dać wlele nowych na uzasadnienie 
zarzutów braku zainteresowania 
samorządem w ogólnej polityce 
administracyjnej. 


Obserwując sposób regulowa- 
nia żyna samorządu i jego spraw, 
przekonać się można, że na zmla- 
nę niezrozumiałej polityki dotych- 
czasowej nie ma wpływu ani wa- 
ga żądań publicznych, które sa- 
morząd ma do Spełnienia | które 
muszą być spełnione, ani też wy- 
rażna szkoda interesu społeczeń- 
stwa I państwa. Wystarczy przy- 
pomnleć słuszne alarmy opinii o 
stanie zdrowotności publicznej, 
oraz szkolnictwa powszechnego, 
a wzrościę śmiertelności, o scher- 
łaczeniu pokolenia, o wzroście 
analfabetyzmu z niezwykłym do- 
tychczas zjawiskiem analiabetyz= 
mu  powratnego, o bezdomności 
w mlastach I t. d. 


Trudna o cuda. Nikt — kto na 
życie umie patrzeć trzeżwo — nie 
oczekuje naglej radykalnej po- 
prawy warunków gospodarki sa- 
marządu, bo w grę tu wchodzi 
szereg czynników, składających 
się na całość naszych słasunków 
gospodarczych, oraz administra- 
cyjno - społeczno - politycznych. 
nych. 


Są postulaty, klåre jednak nie 
nastręczają żadnych wątpliwości, 
2e powinny i mogą być realizo 
wane już dziś. Wiele z nich nie 
powoduje dla skarbu państwa ża- 
dnych wydatków | w dużym sto- 
pniu ma charakter niejako parząd 
kowy. Głoźne są wnioski 1 postu- 
luty, których ułuszność i pllność 
Jest powszechnie uznawana; go- 
dzi alę na nie nawet Rząd w uro- 
czystych deklaracjach i w oficjal- 
mych zapowiedziach, Jednak wle- 
le dziedzim administracji I gospo. 
darki komunalnej od lat bezsku- 
tecznie czeka na uregulowanie. 


Z dużym uszczerbkiem dla spra 
wności i wogóle dla poziomu pra- 
ey aamorządu nle ruszają z miej- 
sca np. różne sprawy organiza- 
cyjne, zwłaszcza przedsiębiorstw 
komunalnych, następnie sprawy: 
pracownicze, kosztów leczenia, ka 
mów opieki społecznej. Rozwią- 
zanie problemu tych kosztów 
przez równomierniejszy rozkład 
obowiązków w tym zakresie n'e- 
wątpliwie zlikwidowałby szkodliwą 
dla szpiłalnictwa komunalnego I 
dla zdrowotności publicznej fikcję 
latniejących na obszarze większo- 
del województ obowiązków gmin 
w tym właśnie zakresie. 

Jednak specjalnie na podkreśle- 
U „ZEB 
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Zapobiegania ciąży, leczenie chordb 
kobiecych i bezplodności  Poraty 
przadźlnbna 
Wiarek, azwariek. sobota —9— t2 
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EGON CAESAR CORTI. Ces- 
rzówa Elżbieta, Z 34 ilnetracjami. 
Praeklad Zofii Petereowej, War 
mawa, J. Przeworski, 1938, str. 
408. 
Obszerna monografia Cortiego, 
poświęcona dramatycznym dzie: 
jom życia amariuckiej cesarzowej 
Elżbiety, stanowi dobre uzupeł- 
nienie książki Recouly'ega o Fran- 
ciazku - Józefie, której prze 
polski ukaral się w raku ubiegłym. 
Opracowanie Recouly'ego nawie- 
Ta — a natury rzeczy — słosunko- 
wa więcej materiału polityczna: 
historycznego; monografia Cor- 
tiego ma hardziej wyrazisty pod: 
klad psychologiczny, choć i tu tła 
dziejowe malazło szerokie nwzglę 
dnienie i potraktowane zostało z 
raeczowońcią godną podkreślenia. 

Obciążona — psychopatycznem 
nieco dziedzictwem krwi witiele 
kachowekiej, bawarska kaiężnicz- 


nie zasługuje po prostu [nż doku- 
czlłwa dziś sprawa ustalenia pod- 
staw Hnansowych samorządu. Zdu 
mlewające jest lekceważenie tego 
zagadnienia, które otacza jakaś 
dzlwna atmosfera. W mrokach ku 
lisów tel sprawy ginie słuszność, 
milkną wszelkie zobowąizania ofl 
cjalne. Obecny chaotyczny stan 
prawodawstwa o finansach komu 
nalnych paradoksalnie wygląda 
w świetle oficjalnych przyrzeczeń 
uporządkowania te] ważnej dzle- 
dziny życia samorządu. 


W expose z 1.12 r. ub. p. min. 
Kwiatkowski zdyskwalilikował me 
todę reform flnansowych, P. min. 
stwlerdzi, że Rząd zwężał podsta 
wy finansowe samorządu przez 
obejmowania dla siebie wciąż no- 
wych źródeł dochodowych, prze- 
rzucajaąc równocześnie na sama- 
rząd kosztowne obowiązki i, że 
„W ten sposób samorządy doszły 
do stanu zupełnej wegetacji". W 
konsekwencji nastąpiła ministerial 
na zapowiedź zaniechania w przy 
szłości te] ryzykowne) metody, 
przyrzeczono pomoc finansową 
dla samorządu. 


Ale mima tych przyrzeczeń, Ist- 
nieją powody do obaw, Iż nastą- 
pić może nawet pogorszenie sy- 
tuacji samorządu. 


W bieżące| sesji budżetowej 
zgłoszona da Sejmu rządowe pro- 
Jekty ustaw: 1) o organizacji pu- 
blicznej służby zdrowia, 2] o zwal 
czaniu grużlicy, 3) o zwalczaniu 
chorób wenerycznych, 4) o zwał- 
czaniu nierządu. Według tych pra 
jektów, samorząd obciążony był 
by nowymi, rozległymi zadania- 
mi, których wykonanie pociąga 
za sobą znaczne koszty. 


Ponurym posiewem  długotrwa- 
łego kryzysu Jest u nas wzrost 
śmiertelności. Polska jest nękana 
klęską gruźlicy dotkliwiej, niż inne 
kraje w Europie. Naszą plagą 
społeczną s34 też choroby wenery- 
czne, rozpowszechniające się rów 
nież na wsl. Wszyscy dobrze wie- 
dzą, że dotychczasowa akeja zwal 
czanla tych chorób jest niedosta- 
teczna ze strony aparatu rządowe 
go | samorządowego, nie mówięc 
już o akcji spałecznef. 


Zrozumlałe więc jest | kanlecz- 
ne dążenie do wzmożenia wysilku 
na tym polu, aby wyjść z obecne- 
ga stanu bezradności. Nie zdoła 
iednak sytuacji poprawić wyłącz- 
nle samorząd, skoro nie jest prze- 
widziana specjalnie na ten cel po- 
moe | skoro nic się nle zmierla w 
stanie finansów aemorządowych, 
tak tratnie scharakteryzawanych 
przez p. wicepremiera Kwiatkow- 
skiego z trybuny selmowej. 

Obarczsjąc dziś samorząd no- 
wyml zadaniami, stanowcza nle 
przynosi się pożytku papierowym 
załatwienlem sprawy. Bo nie ule- 
ga wątpliwości, że projekty, w ra 
zle ich uchwalenia, staną się usta 
wam! — papierowymi. 


Dla nlerealnego, |ednostronne- 
go I prawdziwie hlurokratycznega 
sposobu „rozwiązywania” donlo- 
słych zadań publicznych jest rze- 
czą charakterystyczną, Iż prelimi- 
narz budżetu państwowego na 
okres 1934-39 zawiera kredyt... 
850 tys. zł. na zwalczanie grmźżi- 
cy |... 37 tya zł. na zwalczanie 


Książki 


z ZZ 0 O W A 


ka Elżbieta źle i niewygodnie cm 
ła się w roli cesarzowej anetriac 
kiej. Natura niespokojna i poe- 
tyczna, rozmiłcwana w ssmoino- 
ści, tęskniąca za swobodą, paszu- 
kująca wciąż duremnie zaapoko- 
jenis dręczących choć nieokreślo- 
mych pragnień osobistych — mu- 
siala w ciągu lat zgárę trzydzie- 
stu zmosić ciężkie jarzmo dwor 
skiej pompy i nudnego ceremo: 
niałn, obce i nienawistne praw- 
dziwej wolności człowieka. Pozba 
wiona wszelkich ambicyj politycz 
nych, wszelkiej chęci uczestnicze: 
nia w państwowych decyzjach mo 
narchii austra * węgierakiej, Eli- 
bieta hyła ptakiem z dalckiegu 
świata w złotej klatce hababur 
skiej, przybyszem raczej niepożą- 
danym z tych rejonów istnienia. 
do których rzadko kiedy dociera 


myśl uorderowanych erystokra- 
tów i biurokratów. Przed dokucz- 


chorób wenerycznych.. Wymow- 
ne. Widocznie uznano, że więcel 
nle potrzeba, bo „byczo” jest, a 
ustawy wszystko same  „zała. 
twią”, wszystkiemu „zaradzą”. 


W zakończeniu tych uwag po- 
zostaje tylko stwierdzić, że stosu- 
nek biurokracji do samorządu w 
dalszym ciągu nie ulega zmianle 
an! na jotę. Nadal pozostają tylko 
dekoracyjne frazesy, K. 


Str. 3 


O przewrocie w Austrii i oku- 
powaniu tego kraju przez wojska 
hitlerowskie polska agencja urzę- 
dawa informowała oblicie | — 0- 
ryginalnie. Oto parę próbek sty- 
lu tych komunikatów: „Wojska 
niemiockie, posuwające się na Wie 
deñ, spotykane są owacyjnie przez 
ludność"... „O g. 15-ej wkroczy. 
ły do Linzu owacyjnie witane 

|przez ludność i wojska austriac- 


kle — oddzlały pancerne armii] nle z elaboratów biur propagando 


niemieckiej! „Pierwsze oddzia. 
iy wojsk niemieckich wkroczyły 
do Innsbrucka o g. 15.30, powi- 
tane owacyjnie przez ludność mia 
sta". W Wiedniu „szczególną 
owację tłumu wzbudza!| żołnierze 
niemieccy, zwłaszcza lotnicy, któ- 
rych niesiona wzdłuż pochodu na 
rękach". 14 d. — l1. d — it. d. 

Koroną tych informacyj, przepi- 
sywanych najwidoczniej dosłow- 


Fryderyk Wilhelm Raiffeisen 


W tych dniach minęło 30 lat 
od śmierci Fryderyka Wilhelma 
Ra.lfeisena, założyciela Ł zw. kan 
Raiffeisenowakich, istniejących 
także w Polsce na ziemiach b. za- 
bara pruskiego i austriackiego. 

Raiffeisen urodził się w 1818 
roku w Zachodnich Niemczech i 
a poczęku obrał sobie zawód woj 
skowy, lecz choroba oczu zmusi 
ła go w krotce do porzucenia 1e- 
go zawodu. Wstąpił on w 1845 r. 
da służby w administracji i zastał 
wybrrny bunmietrzem, na którym 
to stanowisku wykazał wiele po- 
mysłowości i energii, budując 
szkoły i szosy, pom. m. wielką 


szazę wzdłuż Renu. 


Nadszedł zok 1837. Dłagotrwa- 
łe deszcze zniszczyły zbiory i w 
całej okolicy zapanował głód. W 


feisen przyciągnął tysiące nieza- 
możnych i u ich groszy utworzył 
kapitały na potrzeby kontynuo- 
wania działalności kas, Dobro- 
czynność została zasłągiona przez 
samopomae. 

Kasy i spółdzielnie Raiffeicena 
zaczęły się szybko rozrastać. Ca- 
łe Niemcy pokryły się siecią kas 
Raiflziscna. W roku 1876 powa 
je Centralna Kasa Pożyczkowa 
Baiffeisena, 2 w roku 1881 po- 


wstaje towarzystwo handlowe 
„Raiffeisen et Consortea". 

Gdy Buiffeieen w roku ISRE u- 
mierzł Niemcy pokryte hyły sie- 
cią 400 kas utworzonych na za- 
sadach Raiffeisenn. 

Dzisiaj kasy Raiffewena liczą 
w Niemczech przeszła 200 tys. 
członków. Czechosłowacja liczy 
5060 kas i 5000 spółdzielni Raif- 
feisena. 


Uibwały Eyteinyny Mydzynato ówKi 


Górniczej 


tym czasie u Raifleisena zrodziła | 


sią pierwsza myśl o samopomocy 
chłopów, która stała się następnie 
podwaliną jego wielkiego dzieła. 

Założył on spółdzielnię spoży. 
wcaę, zbudował piekarnię i przy 
materialnym poparciu zamośniej 
srych mieszkańców sprowadził 
zkołe, z którego wypiekał chleb, 
powodując obniżenie ceny chle 
ba dla niezamoinej łudności do 
polowy, 

Po chlebie przyszła kolej na in 
ne artykuły spożywcze, a następ 
nle na naziona | aadzanki. 

Zetknąwazy ai a chłopami, do- 
szedł do przekonania, iż najbar 


dziej dokucza ludności wiejskiej | 


brak gotówki i brak kredytu, jest 
przeto doskonałym żerowiekiera 
dla różnego rodzaju lichwy. W 
reku 1849 Raiffeisen zakłada 
pierwsze sawarzyszenie pomacy 
i popierania niezamożnych rol- 
ników w Flammersfeld. 

Z początku sprowadzono by 
gło, które oddawano chłopom na 
apłatę. Później zaczęto im udzie- 
lać kredytu gotówkowego. Pierw 
szy kapitał udało się uzyskać po 
długich zabiegach od pewnego 
zamożnego mieszkańca Nadrenii, 
po uzyskaniu gwarancji solider 
nej dwudziestu najbardziej ma- 
terialnie cdpowiedzialnych człon- 
ków Spółdzielni. Wkrótce potem 
powstała przy spółdzielni kasa o- 
sz-zędności. 

Nikt nie wierzył w powodzenie 
dzieła Raiffeisena. nawet władze 
miejscowe, ani centralne. Raif 
feisen jednak nie zraża się ni- 
czym i Tozezerza zakrea swojej 
działalności. Zakłada bihlictek: 
schroniska dla sierot wiejskich 
It d Gdy zamożniejsł członko- 
wie zaczęli się wycofywzć, Rait 


liwością ambitnej i despotycznej 


świekry, przed jałowym blich- 
trem życia pałacowego, które esar 
pała nerwy, tlumiło uczac 
kłócała spokój cichych rozmy. 
uriekała Elżbieta chętnie w krai 
np poezji (Homer, Byron, Heine) 
i — podróżowała, podróżowała 
marniętnie, jakby pragnąc zapom: 
mieć — we wciąż innych dekora- 
cjach miejsca i otoczenia — o 
czarnej, sklębionej trosce całego 
awego życia. 

Samobójcza źmierć zrcykal 
Hndolfa podcięła ostatecznie 
niemłodej już cesarzowej, którą 
i przed tym niemal powszechnie 
uważano za „wariatkę”. Smutn; 
los Elżbiety, obciążany tragizmem 
niepotrzebnej korony, przypie 
czętawany został krwawo aztyle. 
tem anarchisty Lmcheni'ego, któ- 
ry dnia 10 września 1898 r. popeł 
nil w Genewie zbrodnię bezmyść- 
ną i nieludzką. 

Książka Cortiego oparta jest na 
poważnych materiałach archiwa] 


| Egzekutywa Międzynarodówki 
jGórniczej odbyła swe obrady w 
Londynie w dnlach 8 I 9 marca. W 
obradach wzięli udział przedstawi 
ciele wszystkich krajów, produku- 
jących węgiel. W obradach wziął 
również udział przedstawiciel nle- 
legalne] pracy organizacyjnej 
wśród górników na terenie niemiec 
jkim Polskich górników reprezen- 
tował na posiedzeniu Egzekutywy 
tow. J. Stańczyk. 

Egzekutywa przeprowadziła dys 
kusję nad ustaleniem |ednolitego 
stanowiska przedstawicied górni- 
ków wszystkich krajów na Konfe- 
tence węglową, która odbędzie 
się dn. 2 maja w Genewie I na 
Międzynarodową Konferencję Pra- 
ty, która rozpocznie obrady w 
czerwcu. Po obszernej | wszech. 
stronnej dyskusji postanowiła Eg- 
zekutywa przedłożyć na trzygrupa- 
wej Konferencji węglowej jednoti. 
te stanowisko przedstawicieli gór. 
ników, a mianowicie: domagać się 
skrócenia czasu pracy w góral- 
ctwia dla wszystkich robotników 
bez względu na to, czy 8ą zatrud- 
nieni na dole, czy na powierzchni. 
Skrócenie czasu pracy musi być 
dzlenne, a nle tygodniowe. Skró- 
tenle czasu pracy w górnictwie 


w Augustow:e 


W dniu 12 marca br. na pośle. 
dzeniu Rady Miasta Augustowi 
rozpatrywany byl wniosek mie|- 
scowego Komitetu PPS. o prze- 
mlanowaniu ul. Krakowskiej na 
ulicę Imienia Ignacego Daszyń- 
skiega i ulicy Nowomiejskiej na 


nych, pamiętnikach historycznych, 
listach członków rodziny cesar 
skiej I t. p. Wszystkie te dane 


- | zgrupował aulor starannie i ulo- 


żył przejrzyście, dając bardzo do- 
kładny, wszechstronny i pogłę 
biony psychologicznie wiznnek 
przedostalniej cesarzowej austria. 
ckiej. Niektóre rozdziały mają 
może — jak dla czytelnika pob 
skiego — pewien nadmiar szcze 
gółów nie koniecznie doniosłej na 
tury, inne jednak przykuwają 
wprost uwagę drarmatycznością i 
wartkim tempem akcji. Przekład 
polski — dobry, itustracja cieka- 
we i wykonane pięknie. 
+. 


z 
DAWID LLOYD GEORGE. 
Wspomnienia wojenne. Tom. IL. 
Warszawa, „Rój“, 1938; atr. 404. 

Tłumaczył Antoni Pański. 
Zxrracaliśmy joż uwagę pa cen- 
ne i źródłowe opracowanie „Wspo 
mmień wojennych“ Lloyd Geor 
ge'a, którego rola w życiu poli- 
tycznym W. Brytanii nie wydaje 


nie może wejść pòd obrady Mię- 
dzynarodowcj Konierencji Pracy 
w łączności ze skróceniem czasu 
pracy w innych przemysłach, 
lecz musi posiawlone, jako oso. 
bny punkt Obad. Egzekutywa 
postawi wniosek, aby obrady 
Konwencji a skróceniu czasu pra. 
cy w górnictwie I by w ten spo- 
sób można było bez procedural- 
nych wymogów Międzynarodowej 
Konferencji Pracy uchwalić Kon- 
wencję o skróceniu czasu pracy 
w górnictwie ostatecznie na na. 
siępnej sesji Międzynarodowej 
Konferenci Pracy. 

Poza tym Egzekutywa ustaliła 
ostateczny porządek obrad Między 
narodowego Kongresu Górników, 
który odbędzie się w dniach od 23 
do 28 maja w Luksemburgu. 

W końcu Egzekutywa Międzyna 
rodówki delegowala swojego przed 
stawiciela, w osobie tow. Williama 
Bayllssa na Kongres Centralnego 
Związku Górników w Krakowie. 

Po posledzeniu Egzekutywy gór 
ników odbyła się wspólna konfe- 
rencja z przedstawicielami Angiel- 
skiej Partil Pracy, na której w przy 


lacielskieł wymianie zdań omówiła 9 


no cały szereg spraw aktualnych, 
a także wypadki na terenle Austrii. 


ullcę Imienia Gabryela Narułowi. 
cza, Pierwszego Prezydenta Rze. 
czypospoliiej. 

Wniasek o przemianowanie wy- 
żej wymieninnych nlle miasta Au- 
gustowa Rada jednomyślnie przy- 
jęła 1 przemianowanie uchwaliła. 


się bynajmniej skończona. Obeo 
nie ukazał się w doskonałym prze 
kładzie tom II „Wepomnień*, o- 
hejmujący okres premierostwa 
Llayd George'a do kańca 1917 r. 
Był to rok doniosłych wydzrzcń 
ną frontach wojennych, rok prze 
wrotu rewolucyjnego w Rosji, 
wychodzących z różnych stron 
propozycyj pokojowych i — po- 
ważnych nieporozumień wśród 
dowódców koalicyjnych. 

W przedmowie do lej części 
„Wspomnień* wyraża sutor po- 
gląd, że dziś „nie ma nikogo kto- 
by wierzył, że pokój da się utrzy- 
mać". A w tej sytuacji „jest rze 
oq zasadniczą, aby wmyetkie na: 
rody wiedziały, za nim zdecydują 
i wojnę, co wojna znaczy”. 
á chodzi o W. Brytanię, an. 
tor pragnie, shy treść „Wspomr 
nień“ zabezpieczyła ją przed fa: 
talnemi błędami, które kosztowa 
l tak drogo w wojnie światowej... 
Istotnie, kto chce się Cowiedzieć 
co jest wojna i poznać prawdzi: 


Parę spostrzeżeń 


wych p. Goebbelsa, była depesza 
z Paryża, wedlug której „po wkro 
ceniu wojsk niemieckich do An- 
strii bez przelewu krwi I bez opo- 
ru, stalo się jasnym, że niebezpie- 
czeństwa powikłań międzynaroda 
wych minęło" (12)... 

Zaś inspirowane z wiadomych 
źródeł „czerwoniaki* warszawskie 
— w obliczu gwałtu dokonanego 
nad Austrią — zdobyty się na 
„Stwierdzeni 2e aneksja Awefrii 
leży „w 
maturze rzeczy”, „odpowlada bo- 
wiem życzeniom zainteresowanej 
ludności”. Poza tym — zdaniem 
Ekspressów | Karlerów — anekaja 
Austrii świadczy o „osłabieniu 
wpływów i znaczeniu Ligi Naro- 
dów", no I będzie miała za sku- 
tek „pokrzyżowanie niejednemu 
czynnikowi planów w basenie nad 
dunajskim".. Słowem wszystko 
Jest w idealnym porządku i powo 
dów dc radości co nie miara. 

Ale biorąc rzecz na serio, w po- 
wodzi tak zdumiewających infor- 
macyj i komentarzy, ze strony mla 
rodajnej”, postawić należy dwa 
pytan: 1) W czylm wlaściwie 
interesie leży oświetlanie wypad- 
ków austriackich sposobem wyżej 
podanym? — i 2) czy isiofnie a- 
neksja Austrii na rzecz hitleryzmu 
może być uważana przez kogokol- 
wlek za fakt dla Polski pożądany 
1 korzystny? A ponieważ odzc- 
wiedź na to drugle pytanie nnisł 
wypaść negatywnie, nle rozumie- 
my — absolutnie nie rozumiemy— 
owacyjno - tratmfzinych i rados- 
nych nastrojów, ujawnianych tak 
niedwuznacznie 3 bezpodstawnie 
w rzęsistych tym razem komika 
tach naszej agencii telegraficznej. 

Entuzjastom I wielbicielom prze 
wrofu atstrlackiego pozwollmy so 
ble przypomnieć, że artykj 80 
Traktatu Wersalskiego, sygnowa- 
nego również przez RzecznaspoNŃ- 
tę Polską, ma brzniienie następu- 
face: 

„Nlemey uznają i będa prza- 
atrzegały bcińle udzietności Àt 
strii. Niamcy uznają, ża ta te 
Gzialność mota być zmieniana 
jadynie i tylko za zgodą Rady 
Ligi Narodów“. 

W zestawieniu z rzeczywistoś. 
cią dzisiejszą tekst powyższy pô- 
winien nasunąć interesującą refle- 
kesję nawet czlowiekowi zdala od 
polityki stojącego. Nikt już nie 
może mieć złudzeń co do warto- 
ścl faszystowakich umów i pak- 
tów, podpisów, gwarancyj I obiet- 
nie. Drogo kosztuje ta naska, ale 
test pożyteczna i potrzebna, wska 
zuje bowlem wyraźnie, na czym 
hudować można, a co jest tylko 


przez „Trzecią" Rzeszę 


iluzją, domkiem z kart i bańką m 
dlaną. 


Dr. L. LEWIN 
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we dzieje okresu 1914 — 1918, po 
winien pilnie i wważnie przestw 
diować „Wspomnienia“ tego hry- 
tyjskiego męża stann. 

Do najciekawszych rozdziałów 
należy m. in. „Przewrót w Rosji“, 
który — jak wynika z relacji 
Lloyd Gcorge'a — dla oficjalnych 
sfer Zachodu był zupełną niese- 
dzianką. Pistąc o pobycie delege- 
cji koalicyjnej w Petersburgu na 
kilkanaście dni przed wybuchem 
rewolucji, Lloyd Georga podkre- 
śla, że „Słepota i głupola (człon- 
ków delegacji) jest rzeczą wprost 
miezrazumiałą”. Bardzo intereru- 
jący sugestywny jem też opis 
„Czteromiesięornej bitwy w bło* 
cie” pod Pamchendzele ws Fland 
rii, w której ta bitwie dowództwa 
angielskie złożyło smutny egra- 
min... nieudolności i braku prze- 
widywania.. Lloyd George pisze 
jasno, szczerze i otwarcie, nie li 
czy tię z konwenamami, ukszuje 
nagą, realną prawdę. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


Str. 4 


„Naoczni świadkowie na froncie 


Korespondent wojenny dawniej i dziś 


Nie jeden czytelnik może ne. 
wet nie zwrócił uwagi na tb, że na 
wodach Dalekiego Wschudu przy 
ostrzeliwaniu amerykanskiej ka- 
nonierki „Panay“ przez japuńskit 
samoloty zginą! jeden korespon- 
dent, a drugi był ciężko ranny. 
Może czytelnik nie zauważył | te- 
go, że znowu w Hiszpanii zoslal 
pociskami artylerii rozbity samo. 
chód, w którym straciło życie 
trzech odrazu korespondentów 
wojennych. Czytetnicy może nie- 
bardzo zdają sobie sprawę z te- 
go, że poszukiwanie wiadomości 
na placu boju dzisiaj jest równie 
niebezpieczne, jak było w czasie 
wajny Krymskiej czy Burskiej. 

Zmechanizowanie wojny nle u- 
sunęło z jej ram korespondenta, 
Nie pracuje on bynajmniej w 
warunkach dogudnych i bezpiećz. 
nych, gdzieś tam przy  sziąbic, 
który mu na każde żądanie tas- 
kąwie udziela wszelkich intorma- 
cyj. Muzeby to nawet i było po 
myśli siron walczących, które je. 
szcze nadal obawiają się nie'tys. 
kiecji ze strony kurespunientow 
wujennych. Tak przynajmniej Dy 
ło na początku wielkiej wojny, 
kiedy wszyscy korespundenci mu. 
siel poddać się ścistemu rygora. 
wi a nawet cenzurze. Dopiero z 
biegiem czasu władze wojskowe 
przekonaty się, że nie mają po. 
wadu do obaw. Korespondent 
zdaje sobie sprawę ze swej od- 
pewiedzialności, ale również i 
ze swych obowiązków. A obuwią- 
zek jego, to nie powtórzenie ko- 
munikatu sztabu czy dowództwa 
armii, ale odtworzenie tegu, co 
mógł on zobaczyć na własne o- 
czy. Eo publiczność z natury rze- 
czy niebardzo wierzy oficjalnym 
komunikatom, natomiast skwapli» 
wie czyta opisy „naocznego 
świadka”. 

Podczas poprzednich wojen 
szereg wybitnych koresponden- 
łów wojennych towarzyszył at- 
miom z obu stron. Fowstał wte- 
dy klasyczny typ wojennego ko- 
sespundenta, który szedi razem z 
wojskiem i razem z nim brał u- 
dział w walkach z tą jedynie ró- 
żnicą, że na Strzał czy cios w nie 
go wymierzony nie mugł odpow'e 
dzieć strzałem lub ciosem. Wa- 
runki te powtórzyły się dopiero 
podczas wojny abisyńskiej, pro. 
watzonej w warunkach niemal 
opowiadających wojnie Krym- 
skiej i do pewnego stopnia teraz 


podczas wojny na Dalekim 
Wschodzie. 
Ale nawet | wojna na ogran.- 


czonym odcinku, wojna w ok? 
pach, bynajmniej nie zmniejsza 
riebczpieczeńsiwa, na jakie na- 
rażońy jest korespondent. Gdyż 
nadal stara „zobaczyć włas- 
nymi oczami" i dlatego nie waha 
się ryzykować nawel życia. Misja 
jego nie pulega jednak na szu- 
kaniu sensacji, lecz na szukaniu 
prawdy. To, co on napisze o pew 
nych czynach, o pewnych rozpo 
rządzeniach, o pewnych nastro. 
jach, może nieraz zmienić iosy 


samej wojny. Przez takie lub in- 
ne przedstawienie wypadków ma- 
że wywalać wśród milionów czy- 
telników, a tym samym wśród 
szerokie; opinii sympatię Inb nie- 
chęć do jednej ze stron wojują- 
cych. Może więc wywołać pewną 
moralną a często i bardziej kon- 
kreiną, materiainą presję calego 
świata. Jakiś opis, jakaś folng a- 
fia — a nastroje całego ok 
mogą ulec całkuwitej zmiańłe. 

1 dlatego od korespondema 
wojennego wymaga się bardzo 
wielu rzeczy. Młody wiek, odpor. 


ność na wszelkie fizyczne znoje i 
niewygody nie wystarcza, choć 
jest to warunek konieczny. Misi 
nadto posiadać wybitny dar 
vbserwacyjny „szybką orientację, 
swietną pamięć wzrokową i słu- 
chową, rozum polityczny, no i 
nade wszystko musi umieć żywo, 
interesująco i obrazowo pisać. 
Rolę dzisiejszego koresponden- 
ta ułatwia nieco możność utrzy- 
mania stałego kontaktu z jego 
pismem. Telefon i telegraf jest na 
usługi obu stron. Dawniej kares 
pondent przepadał na długi czas. 


Jego redakcja wogóle nie wle- 
działa, że żyje jeszcze, gdy ottzy 
mała jakąś wadomość. Ale o ja- 
«img kontakcie nie było mowy. 
A i tola jego wtedy nie była tak 
ważna: chodziło o żywe opowia- 
dania. Kensekwencji nie miały 
prawie żadnych, aczkolwiek an. 
gielski korespondent, H. W. Rus 
sel, przez swe rewelacyjne Infor- 
macje o warunkach, w jakich 
znajdowała się podczas wojny 
Krymskiej armia angielska, spa- 
wodowa! ustąpienie niedołężnego 
gabinelu lorda Aberdeen. 

ZĘ) 


Go to jest wiat 


i jax powstają straszliwe burze i huragany 


Wichry o szybkości stu kilome-'rzyl się m. in. w roku 1737 w cza| w Kalkucie, w 1876 roku w zatoce 


ky, powodując ficzne spustoszenia 
w postaci zerwanych dachów, zbu 
rzonych dumów i wyrwanych z 
korzeniami drzew. Qd czasu do 
czasu czytamy o strasznych tajtu- 
nach, trąbach powietrznych, orka 
nach, samumach czy nawet n.ewin 
nych na pozór wiatrach halnych, 
wyrządzających poważne szkody, 
pustuszących niekiedy cale okolL 
ce, Czym się llumaczy ta niezwy- 
kła siła wiatru! Co to jest w ogòie 
wiatr! Jak wlemy, wiatr powslaje 
wskutek ruchów powlefrza, wywo 
danych różnicą temperatury, istnie 
Jącą w poszczególnych warszwach 
atmosfery. Skala szybkości wiatru 
Jest bardzo rozległa. Kiedy szyb- 
kość. ta wynosi 0 do 1 metra na se 
kundę, mówimy o ciszy. Od 1 do 
4 metrów na sekundę — mówimy 
o słabym wietrze, od 4 do 8 m. — 
o średnim, ad A do 12 — o silniej- 
szym, od 12 da 16 m, — @ Silnym, 
od 16 do 25 m — o gwaltownym 
wichrze, Przy szyhkościacy więk. 
;szych od 25 do 30 metrów— mó- 
wimy o wichurze, poza tą granicą 
rozpoczyna się już skala huragano 
wa. Wichry huraganowe, którym 
towarzyszą wiry powietrzne, na- 
zywamy cyklonami. Jesi huraga- 
nowi towarzyszy wytwarzanie się 
lejów powletrznych, sięgających 
ziemi, mamy do czynienia z trąbą 
powietrzną. Najnlebezpieczniejsze 
cyklany wytwarzają się nad Oce- 
znem Indyjskim w okresie wlanin 
włatrów gorących, Siła energetycz 
na wiatru, wiejącego z szybkością 
160 km. na godzinę, wynosi klika 
tysięcy ergów na metr kwadrato- 
wy. Zrozumiałe jest, że takiej 
<le nic się oprzeć nie zdoła, Za- 
skoczons huraganową burzą stat- 
ki na morzu rzucane są jak lupin- 
ka orzecha na wzburzanych falach 


Częsta towarzyszą huraganom ka- 


tastrofalne powodzie, wywołane 
wylewem rzek, w których wicher 
pędzi wodę w przeciwnym kierun 
ku do biegir rzeki. Kiika takich 
burz zapisało się w pamięci ludz- 


kiej tysiącami zakilych i szkada- | ne cyfrą pechową wedug jeg | 


mil, sięgającymi milionów. Wyda- 


trów wieją od tygodnla nad Pol- sie wylewu Gangesu, spowodowa | Bengalskiej, w 1886 roku pod A- 
ską, W ub.egłym tygodniu burze nego wysoką falą,  wywolaną |den, w 1891 na Martynice, w ro- 
nurBganowe Szalały nad Amery- | przez huraganowy wicher, którego | ku 1898 na Antyllach I w Galves- 


szybkość dochodziła do 180 kilo. | ton w 1900 roku. 


metrów na godzinę, w roku 1865 


Hypnoza cyfr 


Od niepamiętnych czasów wy- 
wierały cyfry magiczny wplyw na 
ludzi. Pewne cyfry. Jeśli chodz! o 
cyfry fatalne, przynoszące nie 
szczęście, złowrńżbne — pierw. 
sze miejsce zajmuje sławna trzy- 
nastka. Przesądy związane z tą 
liczbą są znane powszechnie; li- 
czą się z tym gospodarze, hotela- 
rze, sprzedawcy i t. d. 

Wiara w tę lub inną właści- 
wość cyfr, w magię ich — sięga 
częsta granie klpnozy. Trzynast- 
ka jest cyfrą feralną w pojęciu 
większości. Ale i Inne cyfry mo- 
gą mieć te same właściwości w 
pojęciu łudzi wierzących w har- 
monię osobliwą własnego losu i 
danej liczby, Przykładów nie 
brak. 

Da jednego z hoteli londyń- 
skich przybył niedawna gość pro- 
sząc o numer; gdy znalazl się 
tylko jeden wolny pokój ozna- 
czony numerem 5, gość odmówił 
kategorycznie zajęcia pokoju, 
twierdząc, że piątka przynosi mu 
nieszczęście. Nazajutrz zjawił 
się, czy nie ma przypadkiem wol- 
nego pokoju z innym numerem. 
Dyrektor, dowiedziawszy się o wi 
zycie przesądnego gościa. wezwal 
policję i polecił go aresztować; 
tejże samej nocy bowiem lakata- 
ra pokoju nr 5 okradziono. Po- 
dejrzenia w stosunku do przesąd- 
nego gościa okaza%y się po zba- 
daniu niesłuszne, ale za to jego 
przeczucia związane z cyfrą 5 — 
aż nadto przekonywujące. 

Znany kupiec z Leeds żywił 
przesądny strach przed każdą li- 
czbą, klóra dawaa się dzielić 
przez 7. Pewnego wieczoru, po 
przyjeździe do Londynu, obszedł 
po, kolei trzy hotele; w każdym 
proponowana mu pokoje cznaczo 


przekonania. Dawszy więc spo: 


kój dalszym poszukiwaniom, udał 
się na dworzec i pojechal z po- 
wrotem do Leeds. W kilka tygo. 
dni później umarł, a było ta 21 
lutegot 


Przesądy na punkcie cyfr ży- 
wili słynni ludzie; Wagner np. 
obawiał się zawsze trzynastki, 
tak samo Rossini, który umarł 
13 listopada. Obawa przed trzy- 
nastką jest bardzo rozpowszech- 
niona wśród sportowców; wielu 
dżokejów, automobilistów, bokse- 
rów mie bierze nigdy udziału w 
zawodach, które wypadają pod 
datą 13.go. W Ameryce np. pod- 
czas wyścigów automobiłowych 
usuwa się z programów trzyntast. 
kę. 


Motoszyb 


ownictwo 


Przed paru dniami znakonuty 
polski konsirukior szybowców 
plonicr szybowniciwa, inż. A. KO- 
cjan zapaznai azienyikurzy, zrze- 
szonych w Klubie Sprawozduw. 
ców Loinicaych z ideq lotnictwa 
mołoszypcowego, fo znuczy 2 
szyba cam, wypusażanymi w sul. 
nit. 

Szybownicłwe, ta najpięknie: 
sza moze dziedzina sportu łoini. 
czego, ma dla spurłsimanow jtd. 
ną ogromną wadę: zależność od 
pogody i terenu. Pilot szybowta. 
wy musi sobie ałbo pozwolić na 
(kosztowny nieraz) wyjazd paru 
tygodniowy w okolice podgorskie, 
gdzie p qa, powielrzne Dow ila- 
ją na start szybowców ze zboczy 
górskich, albo ież, jeśli chce szy 
bownictwo uprawiać naprzykład 
w Warszawie, musi mieć do dys- 
pozycji samolot, który go wyhułu 
je na znaczną wysokość, na kto- 
rej szybowiec będzie już mógł 
samodzielnie przebywać w pJwie. 
trza. 

Otóż konstruktorzy wpadli na 
pomysi zstosowaniu da szyk sw 
ców maleńkich simiczkow (mots 
cyktowych), umożliwiających szy. 
bowcowi start o własnych siłach 
Przy pomocy takiego silmiczku, po 
ruszającego śmigło, szybowiec 
stariuje z lotniska, a następnie 
na górze, mając odpowiednie wa. 
runki, pilot wyłącza silnik i date, 
żegluje (leci 2 wiatrem) lub wzno 
sł się do góry przy pomocy sā- 


Frekwencja 


Mówi się ważędzie o kryzysie tea- 
tru, e tym, że teatry nie mogą ist- 
nieć beż subwencji, ża jest to sja- 
<a prape 4 ie dawniej było 
wys 

Jest to prawda, ala nie absolutna. 
Jak długo teair teatrem, wabyżcy 
dyrektorzy i kierownicy wadychalń 
da publiczności, da frekwenoji, da 
zapełnionej widowni, na 1 oczytwii- 
cie do pełnej kasy. 

4 a tą pubiicznaścią rosmaicie 


Taqeusz Czerniawski 


krzewzciel pieśni chóralnej 


Zgon Taneusza Czerniawskiego 
odbił się echem głębokiego żalu 
w najszerszych sferach milośni 
ków chóru pieśni chóralnej. 

Jako profesor Wyższej Szkały 
im. Chopina, Tadeusz Czerniaw- 
ski da ostatniej chwili pracował 
nad swoim doskonale ćwiczonym 
zespolem chóralnym. 

Praktyka dyrygenia i kierowni- 
ka chóru pozwoliła mu wy- 
zyskać z pożytkiem we własnych 
pieśniach doświadczenie „tak za 
wsze niezbędne dla każdego nau- 
szyciela zespa?u. 

Konkretnym przykładem peda 
gogicznej, owocnej dzialalności 
Czerniawskiego jesi jego praca 
„Zasady muzyki w teorii | prak 
iyce“, książka napisana jasno, ze 
szczególnym podkreśleniem zna 
czenia sluchu i jego ksziałcenia u 


zwiążke z początkowymi wiadu 
mościami z muzyki. 
Zamiłowania prof. Czerniaw 
skiegu krążyly zawsze w szero 
kim xole sztuki, a zwlaszcza pie- 


ša; ludowe; Zwolennik, gorący 
propagator hasta „Muzyka dla 
wszystkich”, pisał pieśni o cha. 
rakterze luduwym, harmonizował 
rozpisywa? na różne głosy i zes 
poły popularne pieśni. 

świat robotniczy zawdzięcza 
mu wybrane „Pieśni robotnicze” 
na czterugłosowy chòr mieszany 

Dość było spojrzeć na tlumy 
odprowadzające Tadeusza Cze! 
niawskiegu na wieczny spoczynek 
aby przekonać się, jak żywo pa 
mięć o nim przechowują ci, co gu 
¿nali i cenili, jak wiele winna ma 
polska muzvka zespołowa. 

E. O. 


myth tylko piądow powietrznych. 
jeżeli pilot czuje, że w danej a. 
kolicy prądy powietrzne już mi 
nie odpowiadają (schodzą w doł, 
kiedy on chce na przykład lecieć 
w gorę), włącza silniczek i leci 
gdzie indziej, pod inną chmurę, 
przy klore) spodziewa się znaleźć 
pomyślniejsze dia siebie warunki. 

Taki silniczek przy szybowce 
powinien ożnaczac wielką demo- 
krałyzucję sporiu lotniczego, Szy. 
bownictwo bowiem stanie się dzię 
kl niemu znacznie tańsze, 

Polski motoszybowiec „Bąk”. 
konstrukcji inż. A. Kacjana, jest 
pierwszym w Polsce aparatem la. 
tającym tego typu. Jest to szybo- 
wiec o rozpiętości skrzydeł ponad 
ł2 metrow, ważący wraz z silni. 
czkiem tyłko 175 kilogramów. Wł 
dzimy, że jak na „samołof" jest 
ło doprawdy bardzo niewiele, A 
Jednak już tok niewielki silnik 
czyni z tego szybowca nieledwie 
samolocik turystyczny. Bo proszę: 
„Bak“ zabiera na pokład 100 kg 
ciężaru (razem z pilotemł), osig- 
ga na silniczku szybkość podroża 
ną 95 kilometrów na godzinę, pa. 
irafi się wznieść pogad 4500 mtr. 
w górę 1 spała mecałe J litry bena 
zyny na godzinę lolu, to znaczy 
Jeszcze mniej niż duży motocykił 

Wobec takich właściwości „bą- 
ka" wolno się spodziewać wielkie 
ga jego rozpowszechnienła . 


(MJ, 


w teatrzch 


bywało. Wiadomo, ża jest to stwo- 
rzenie nader kapryśne. 

Znakomitemu akiorowi i dyrekte- 
rowi nietnieckich acen, Ifflandowi, 
równy wę rat, śe grat przed jeda 
sgm wbem. Haza teatralna sprae- 
4a jm tylko bilet, Widzem tym 
wu wwa kobiacina, która przys 
powa do miala wyłącznie w tym 
w, w gobaczyć znakomitego al 
tora. 

rreakwaa odbyla się dla ie 
p meem wa 

Poias aparma cholery w 1934 
sem leair Udeon w Paryzu równiaś 
pewnego dnia apreedai jeden tylko 
bilet, Wtdzowi zaproponowana morot 
pemçdzy, lecz ten mia zgodcu sig 1 
ządat odbycu przedstawieniu. Akto- 
rey, msżzcząc sig na upariym widzu, 
knacili jak najgoraza prowincjonal- 
na semira. Widz eywo reagować na 
ten rodzaj gry, ba cały czaa sykał 
lub gttzdw, Nkorzystaż a tego ay- 
roktor, który aprawadzy policją 1 ka- 
zał wyprowadmć widza, który hała- 
saważ 1 przeszkadzał aktorom w grze, 

Wreazcie teatr wa wyspach Ha- 
wajsktch także ma tw swej histori 
zanotowany dzień, kiedy do teatru 
przyszadi jeaem tylko wide. Byl ło 
kolorowy tubylec, który w włolkim 
stomkowym kapeluszu na głowna za- 
jął mejace w iaży. 

Dawano S-aktowq sztukę angiel- 
ską. Po skończonym przeastawienia 
widz na zwrócuną mu przaa służbę 
uwayg, że spoktaki akończony, od- 
powiedzał: 

— Bzłioda, 
chłód! 


tøki tu przyjemny 


W. WERES. 


A RORD 


przełożyła z rosyjskiego Halina Pilichowska. 


29 grudnia woźna wytwórni im 
strumentów muzycznych „Czer 
wona balałajka* ni stąd ni zowąd 
wymietła śmiecie zza dużej eza- 
rej azafy, która stała w karytarzn 
koła tnhlicy ogłoszeń. Wypadek 
taki zdzrzał się w każdym razie 
nie częściej niż 3 razy do roku, | 
samo wymiatanie pie magtoby, 
aczywiście, nikogo wzhburzyć, lecz 
tym razem... A zresztą opowiemy 
wszystko po porządku. 

Za szafą były trzy warstwy pa 
jęczyny: górna, świeża, z nieu- 
kończonym jeszcze dcseniem; środ 
kowa, niezbyt świeża, i dolna, cał 
kawicie zleżała, z całkowicie już 
zakończonym deseniem. 

Woźna przejechawszy się miotły 
pizez wszystkie trzy warstwy, na: 
iknęia się na zwinięty w rulon nie 
bieski gruby papier, który — jak 
się okazało po bliższym przyjrze- 
niu się — był zeszłorocznym nu 
merem gazetki ściennej „Akord“. 


Woźna miała do dyspozycji dwie 
tylko ręce. Dwie ręce jej kole- 
żanki korzystały z ustawowego ur 
lopu. to też chwiluwo wpakowała 
gazetkę ścienną na niezajęty ka 
lek tablicy ogłoszeń i.u zapom- 
niała o niej. Należy zaznaczyć, że 
działo się to akurat w mcznicę 
wyjścia ostatniego numeru gazel- 
ki ściennej i skrzynka z napiaem 
„Piszcie do  gazctki ściennej* 
skrzynka, obliczona dukładnie a 
nurat na rok, byta aż po brzegi 
wypeniena niedapzłkami. Ta też 
nikogo w wytwórni gazeta nie 
zdziwiła, wywołała nalomiast o- 
gramne ożywienie. 

Pierwszy apustrzegł gazetę po 
mocnik neczelnika addziału Liszt 
i od razu podzielił się tą wiado- 
mością z przyjacielem swym, mon 
terem Korsakuwem: 

— Ale też, bracie Rimskij. 
¿wymyślali cię w gazetce ze szko 
łę partyjną! 


Później przybył Schubert. 1 je 
go też za coś zwymyślano. Później 
przykiegli inni. Po fabryce roz 
niosła się wiet 


„Wyszedł nowy 
ściennej!* Pracow. 
niey zbiegli się z wszystkich stron 
fabryki, nawet woźny oddzia 
łu rachuhy, wielki filozof i my- 
śliciel, mający na życie jeden tyl- 
ka poglad: „Żyć — to znaczy pić 
herbatę! *—wziął papier z napi- 
sem „Bardzo pilneś* (w p.pier ten 
chyba od tygodnia jaż był zapa 
kawany cukier, ponieważ wie na 
darzała się jakoś ckazja do od- 
niesienia tego papierku, a cukier 
brudzi się i czernieje, jeśli się gr 
nie zawija w papier), wzigł i u 
myślnie zan'ógł do warsztatu po 
so tvlko, aby zerknąć na gazetkę 
%eienną. Ale największy źcisk za 
panował przed gazelką podoza: 
przerwy obiadowej, tak iż nawet 
dwie kelnerki w gaikuchai fa- 
hrycznej wałosały się zdumione 
po pustej sali i en jakić czas pod- 
chedziły do siebie i pytały zaże- 
nowanym tonem: „Co wsm dać 
na drugie dauie?“ 


We wszystkich kątach zaczęło 


się omawianie artykulików. Ma 
wiono o licznych nieporządkach 
w fabryce, o drzewie, które powin 
no schnąć, a leży już od dwóch 
miesięcy na deszczu, o instrumerr 
tach, a pracy oświatowej i o wiele 
innych rzeczach. Tu i ówdzie zwo 
lana masówkę fabryczną, tn i áw- 
dzie zheaztano komitet fabryczny, 
1en ìi ów zapisał się do szkoły p 
iyjnej, dwaj terminatorzy złożyli 
deklarację da Komsomuła, cały ko 
mitet fabryczny poprosił o urlop 
na !939 rok, a obywatelka Krzy- 
wonogowa slożyła nawet prośbę o 
zmianę nazwiska na RNajską. Ale 
w nejcięższej opresji znalazł się 
Czajkowski. Przyniesiono mu 117 
notsiek i 9 karyxatur, wskutek 
czego — >rzypamniawszy sobie, 
że przed rokiem był redaktorem 
— zaczął x przyzwyczajenia ezt- 
kać gumy arabskiej i witać się 
słowami: „Towarzysze, piszcie da 
gezetki Ściennej". 


Nikt nie wie, co mogłoby zię 
stać w fabryce wskutek fatalnego 
roztargnienia woźnej. Możliwe. 
iż fabryka zacząłaby wykonywać 
plac, możliwe, iż w ogóle stała by 


się kulturalną, przadującą fabry- 
ką, gdyby się zupełnie niespodzie- 
wanie nie wyjaśniło, że gazeta jest 
stara. 

A wrjainilo się to tak. Sortow- 
niezka, siojąca długo koło gazety 
i oglądająca awą fotografię, byk: 


— Czego nie ma? — zagadnęli 
ją padnieceni sąsiedzi, spodzie: 
wając się czegoś najgorszego. 

— Zęba nie ma. Widzisz, mam 
złoty ząb, a na fotografi nie ma 
zęba. 

— Niemożliwe! 
sposób... 

L wtedy dopiero zauważyli, że 
drzewo leży na deszczu nie od 
dwóch miesięcy, lecz od roku i 
dwóch miesięcy, że dyrektorem 


Alei w jaki 


fabryki nie jest Szopen, ale Straua, 
ie Kalinnikow już nie pracu- 
cuje w fabryce i dnżo innych rze: 
czy. 
Zeszłoroczna gazeta] 

Temu i owemn spośród praco- 
wników fabryki spadł kamień z 
serca. Przewodniczący komitetn 


fabrycznego wycofał awą proihę 
o urlop i msiłował odłożyć zapo- 
wiedziang masówkę. Ale na próżr 
no. Czyż można powstrzymać pos 
ryw silnego, świeżega wiatru! O- 


chotnicy a aklywu siłą niemal 
zmuaili Czajkowskiego do pisania 
gazetki ściennej, ale Czajkowski 
się bronił, rasłaniając się brae 
kiem czasu i krzyczał przeraśli: 
wym głosem: 

— Towarzysze, piszcie do ge 
zetki ńciennejł 

Pisali przez całą noc, i a iwr 
cie gazeta była ukończona i przys 
bita zamiast zeszłorocznej. Zespół 
redakcyjny, znużony, rozraduwa: 
my i zaduwolony z wyników pra- 
cy, poszedł się trowzkę przespać. 

Punktuslnie o pół da siódmej 
wożna podmiotła śmiecie aż do 
deski ogłoszeń i wsparta na miotle 
długu się przyglądała gazetce 
ściennej, pa czym zdjęła ją, zwie 
nęła porządnie w rulon i cisnąw. 
szy za szafę, mruknęła: 

— Od roku jnż nie wychodzi 
gazeta, trzeba będzie dziś wpakć 
da Komitetin fabrycznego i sa 
grać im „si-bernol*. 


Str. 5 


Do ostatniej kropiikrwii Prawica francuska drży 


pod gradem bomb wytrwa Hiszpania Ludowa 


Doplera obecnie w trakcie usonan 
nia gruzów walących się domów pa 
kilkakrotnych nałotach  fnszystow- 
skich na Barcelone, ukazuje się w 
calej pelni ogrom zbrodni, kidrą po 
peźmili faszyści, Liczba zahilych do- 
chodzi do 1300, m liczba rannych 
przewyłaza Już 2.000 atlar. 

Wioakie „Savoia Marchetti“ 1 mie- 
mieckie „Junkeray“ zrzucały w trak 
cis bombardowania Barcelony dzie- 
alatki tysięcy ultek, których treść 
wykazuje ogrom barbarzyńntwa i 
sadyzmu band „generata“ Franco: 

„Będziemy was bombardowalli ca 
trzy gudziny, aż się poddacla, Pod- 
dajcie ale, w przeciwnym bowiem 1a 
zie zniszczymy waa“ — ata treść u- 
lotek zrzucanych na Rarcelanę przez 
„kulinr-tragerów"  faszyatowakich. 


„Rarnelnna”, plaze  Koreapandent 
Dally Herald, ramienia się E godzi- 
ny na godzine w wielkie cmentarzy 
ako. Rzeczą niemożliwą jest przym- 
knąć ma chwilę w nocy powieki, 
"gdy wybuchy 
warkot karabinów — przeciwiutni- 
«czych. Od czasn do czasn dociera da 


ne U 


Posiedzenie 
Rady Ministrów 


W dn. 19 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem p. premiera gen. 
Sławoja Składkowskiego posie. 
dzenie Rady Ministrów, na którym 
przyjęto projekt ustawy O sądach 
mbezpieczeń społecznych, kilka pru 
Jektów ustaw o ratyfikacji umów 
międzynarodowych oraz uchwalo- 
no rozporządzenie Rady Ministrów 
o zmianie niektórych przepisów, 
dotyczących zaopatrzenia emery- 
łalnzgo i odszkodowania za nie- 
szczęśliwe wypadki pracowników 
przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 
Państwowe". 


bomb,  przyglunzają 


== jek rannych, oraz ryk syren 
ambulannów Czerwonego Krzyża, 

71 domów zostalo częściowa zaj- 
szczonych. 48 domów zmpadła się 
calkowicie. ?-mlo piętrowa domy za 
padały się w gruzy niby domki = 
kart. Ots rerultat tego ca maża 
zdziałać 5 samolotów podczas nalo- 
tm ma nowoczegne miasta. 

Okropna woń spalonych cizi i krwi 
zapełnia powietrza. Gryzący dym 
unosi się wszędzie, uniemożliwiając 
oddychanie. 

Opisując te okropności, karespan- 
dent „Newa Chronide“ wyjaśnia: 
„Armia republikańska broni alg za- 
ciekie | oplera się najwięcej w drie- 
Jach wojny hiszpańskiej atenzywie. 
Nie pozostaje więc wścieklym bar- 
barzyńcum faszystowskim, nic inne- 
go. Jak demarallzawać tyły. Czy 
można zdemorzllzowaćń tyły republi- 
kańskie? SZCZERZE MÓWIĄC, — 
N LEI! Nie wierzę w to! Owej o 
kropnej nocy w Bzrcelanie, podczas 
gdy ludność przekonywala się nan- 
cznie a rezultatach powietrznej ma- 
sakry I barbarzyństwa dotąd no- 
spotykanego w historii  Indzkości, 
ma strach przed mordercami prze- 
pajsl bohaterską Indność  nieszczę- 
śliwego, oddanega na pastwę barha- 
rzyństwa | przepojonego krwią nle- 
winnych dzieci toldactwa fazzystaw 
skiego, lecz nezucle nienawiści i 
wściekłości przeciwko mordereom*. 


„Generalidad“ Barcelony protestn 


jle wobec Gwinta cywlilzowanego ı 
jańwiadcza, ża używanie tych barba- 
rzyńskich środków nle zdoła migdy 
|zlamać oporu Kaiaionli, która gote 
wa jezt walczyć do ostatniej krapi. 
dri 


o Komedie nieinterwencii 


Odroczenie przewidzianej na 
wtorek debaty nad polityką ze 
graniczną w frznenskiej izbie de- 
putowanych wywołało duże poru 
szenie w kołach opozycji, która za 
częła zdradzać niepokój, czy ed- 


Minister Beck przemawia 


do dziennikarzy stolicy 


W sobote wieczorem w Minister- 
stwle spraw zagranicznych, odhyla 
się konferencja prasowa, na której 
minister apr, zagr, Beek wygłosi 
przemówienie w aprawlo stosunków 
palsko-litewskich. 

Po omówieniu natosunkowania się 
do prany, min, Beck oświadczył: 

Proszę panów. Sprawy polsko-ll- 
tewskie mają historię dlugy — wla- 
Ściwie dwa etapy: historie dawnej 
Rzeczypeoapalitej, hlsiorię nową — 
ostatnich 20 lat. Nie hędę dlugo mo 
wil o histori! dawnej Rzeczypuspu- 
litej. Chcę tyika podkreślić, ża w 
stosunku Palaki do Litwy nigdy nie 
bylo chęci robienia krzywdy nerodo 
wi Itewskienm. Jeżeli chodzi o spra 
wy aktualne, stoimy na gruncle dzi 
siejszej rzeczywlałości, Naród litew- 
ski chce mieć swoje państwo, jest 
to jego prawa i ja to prawa, mówię 
łe w imienlu Rządu polskiego, sza- 


naje 

Jednak tak się złożyło, że na prze 
strzeni obszernych granie Rzeczypo 
spolitej, Istnial fragment nie żyjący 
życiem normalnym. To proszę pa- 
nów hyło zarodkiem miehezpieczeń- 
stwa t zia. Leplej jest z kimś do- 


brza się wykłócić, aniżeli słę obrazić 1 
nia nie mówić. Z kłótni | z różnicy 
zdnń może wyjść jakać twórcza 
myśl Z milczenia w życiu między- 
aarodowyia nic dobregu nie wycho- 
dzl. Dlaiego  scharakieryzowalem 
ten fragment naszej polityki zagra- 
nicznej, jako tragment większego 
znaczenin. Zdejrmuje an ostatecznie 
anomalie 2 granic Rzeczypospolitej 
1 przerywa fo złe milczenie. 

I tak, jak w trudnych momen- 
tach, w których zasngnżowana by- 
la ł godność państwa í Jego życiowo 
Interesy w najszerszym zakresie, w 
prasie polskiej znajdawato się ad- 
dźwięki zrozumiałych roakcji na- 
szej opinii publicznej, tak niech mi 


bę do panów, aby z chwilą, gdy fat- 
nlejące zło zostało nsunięte I kiedy 
się otwiera droga do lepazego życia, 
aby panowie I w tej pracy twórczej 
|zechcieli wspólpracować z wszystki- 
mi tymi czynnikami, które tej pre- 
cy swój czas | uwagę poświęcają. 
Jestem przekonany pa doświad- 
czenlach z wcznraj, że takie będzie 
również jutro. 
Dziękuję panom“, 
|) 


będzie wolno wyrazić nadzieję i proś | 


toczenie to nie Oznacza czasem 
tendencji nowego ministra spr. 
wewn. Paul Bancoura do zrewi: 
dowamą polityki nieinterwencji. 
Interpelsnci opożycyjni zwrócili 
się wohee tego do prezsa izby i za 
jego pośrednetwem do ministra 
spr. zagr., żądając, aby w każ- 
dym razie pomimo odroczenia de 
baty Rząd udzielił im wyjaśnień 
«0 do rwego slanowiska w spra. 
we Hiszpani. 

Poczytny w kołach parlamen- 


tanycu „Petit Bleu“ daje wyraz 
nie tylko podejrzeniom, ale po- 
picśtu uskarżeniom pod adresem 
p. Paul Boncoura, że prowadzi 
jakąż zaknlisowg akcję, która w 
konsekwencji może doprowadzić 
do zalumanią polityki  nieinter- 
wencji. Dziennik twierdzi, że 
Paui Boncour saral się przefor- 
sowżć w łonie Rządu sprawę 
otwarcia granicy między Francją 
a Hiszpanią ludowa dlo przewo 
zu brori. 

-mn 


Testament kata robotników 


„Wyrzuty sumienia“ Fey'a 


„lnteransigeant" paryski podaj: 
wiadomość pochodzącą z Wied- 
nia, że mjr. Fey, który — Jak wia. 
domo — popełni! samobójstwo kil 
ka dni temu, pozostawH testameni, 


Pismo dodaje, że samobójstwo 
mjr. Fey'a pozosfaje prawdopo- 
cobnie w zwłązku 2 wyrzutami s3 
mienia, których samobójca do o- 


w którym wyznaje, że w 1934 ro- | statniej chwill nie przestawał od- 
ku zamordował kanclerza Dolfus- | czuwać 


Meksyk protestuje 


przeciw „anschlussowi” 


Delegat Meksyku do Ligi Naro- | protestuje przeciwko „Anschlusso- 


dów wysiosował list do general. 
nego sekretarza Ligi, w którym 


Czy Francja zajmie Katalonie? 


Politycy angielscy w Paryżu 


Niezwykłe zainteresowanie wzhu 
dzą w paryskich kołach politycz- 
mych obecność w Paryżu szeregu 
polityków angielskich, przeważnie 


Kronika krakowska 


„Caro“ będzie 


W związku z mającą się nieba- 
wem rozpocząć soają budżetową 
Rady m. Krakowa, odbyły się na: 
rady Komisji Budżetowej, w cza- 
sie których omawiany był preli: 
minarz bndżetowy. 

Gorąca dyrdcusja toczyła się nad 


zlikwidowane 


budżetem zakładów „Caro“, W wy 
niku dysknaji uchwalono likwida- 
cję „Cara”. W miejsce „Cara“ w 
tworzona będzie Krakowska Kz- 
na Targowa, której kapitał zakła- 
dowy wynosić będzisi 250.000 zł. 


Historie dnia 


ZA KRADZIEŻ GARDEROBY 
1 BIZUTERNU. 

Helena Gołdyn 1 Bronisława Let- 
nar zostaly zatrzymane za kradzież 
hiututerii t garderoby, wart. 200 al 
S mieszkania Stanisława Przęmy 
pray uL Friedleina 22. 

JAK ZWYKLE — ROWER 

Birradziono z bramy domu przy ul. 
Oparnowiejakiej 48 pozostawiony bez 
Opinki rower męski, wart. 120 zł 
nalażący do studenta U. J. Juliana 
Dztuby. 

CZYJE RZECZYT 

W Wydziale Bledczym przy nl. Bie 
miradzkiego 24, pokój nr. 11, znaj- 
dują mig przedmioty, pochodzące % 
kradzieży, mianowicie: 1 łańcuszek 
złoty damaki 3 ogniw, składanych z 
poczwdrnych słupków, 1 mechanizm 
(werk) od zegarka złotego marki 
„Doxa“ £ żółtą tarczą, złotymi cyt- 
rami arabaktmi, 170 cm. materii po- 
pialatej w prążki na płaszcz, 2 m. 
materii na szlafrok, 3.70 m. materii 
granatowej w kwiaty, 2 koszule mea 
kie, 1 koszula dziecinna, 1 przeście- 
radło, 18 szpulek przędzy do poń- 
eoch. Rzeczy te można oglądać « 
godzinach urzędowych od %—1%ej. 


Radia krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 21 marca. 

13.45 Koncert rozrywkowy (pły- 
ty). 1145 Wiad. bieżące. 1450 Utwa 
ry fortepianowe Fr. Luazta (płyty). 
15.05 Aud dla dzieci: a) skrzynka, 
b) „Bai zabawek"  ałuchowisko 
Marii Kędziorzyny. 15.25 Lokalne 
wiad. gospod. 18.10 Lokalne wiad. 
sport 1315 „Filp Emanuel Bach- 
Georg Friedrich Haendel". Koncert 
w wyk. Józefa Salacza | Mieczynia- 
wa Kulawika — skrzypce araz Zbl- 


gniewa Dymmka — fortepian (z 
Katowic). 1840 Odczyt: „Rośliny 
witające wiosnę" wygł. dr. Zofia 
Maślankiawiczowa. 1855 Program 
na dzień nastepny. 23.00 Musyka 
lakka (plyty). 


Dyżury lekarzy 
Dnia 21 marea — noc 
Rozenbaum T. — Długa 84, 

188-50. 

Stain E. —- Dietla 57, tel. 143-30. 
Kaczyński H, — Topolowa 43, 

tel. 162-01. 

Hefter - Tumheimowa M. — Smal 

Kl 18, tel, 188-26. 


Z miasta 
TURNIEJ SZACHOWY O MI- 
STRZOSTWO KRAKOWA. 

Po bej rundzie wyniki Turnieju 
szachowego o mistrzostwo Krako- 
wa na rok 1838 przedstawtają się 
w punktach następująco: Paździar- 
ny 34—(1), Scheler 84—(1). Ar 
łamowski 8 (2). Błaszczak 3(ł). 
Friedman 3 (1). Rubinstein 3 (1) 
Welmaberg B (1). Rath 2%. Chmie- 
lek 2. Nowak 2. Basa 134. Abra- 
ham 1 (2). Flaschen 3. Wełnber- 

ger 4. Kurtit 0. 
NA TARGU. 

Mieka niezhier. litr 0.20—0.22 zł 
Amietanka litr 0.50--0.60 zł. mie- 
tana litr 1-120 zł. Ser zwycz. kg. 
0,20—0.% zł Masło wybor, 4 zł. 
Masło stol 3.80 zł. Masło kuchenne 
kg. 340—3.60 zł Jaja świeże szt. 
0.08—0.07 zł. Buraki ćwikł kg- 
0.10—0.12 zł Cebula kg. 0.22—026 
zł. Pietruszka kg. 0.22—0.26 zł Se 
ller kg. 040-050 zł Marchew kg. 
0.12—0.16 zi. Wloszczyzna kg. 0.22 
—0.25 zł. Ziemniaki kg. 0.08—0.10 
zł. Gęś żywa szt 5—8 zł. Indyk i 
indyczka 8—15 zł Kaczka żywa 3— 
4 sł. Kura 3-450 zł Perlica 250— 
3 zł. Jabłka komp. kg. 0.50—0.34 $ 
Jabłka stot kg. 050—150 zł. Puma- 
rańcze jaf. £ malinowe kg. 1.40— 
1.88 zł. Karp mały żywy kg. 1.60 zł 
Kerp duży żywy kg. 1.70 zł Brza- 
na, leszcz, szczupak kg. 3 zł. 


tk 


opozycyjnych, którzy bądż to już 
odbyli liczne konierencje z człon- 
kami Rządu francuskiego, bądź też 
rozmowy te będą jeszcze kontynu 
owal. 

Dzienniki zbliżone do Frontu Lu 
dowego podkreślają w związku z 
tym ze szczególnym naciskiem, 
jakoby w łonie gabinetu angiel- 
skiego miała dojść do poważnych 
różnie poglądów. Odbywające się 
narady polityków angielskich 
a czlonkami gabinetu francuskie- 
go zmierzają, według informacji 
ze źródeł dobrze poinformowa- 
nych, do rozważenia możliwości 
utworzenia nowego Rządu anglel- 
sklego, który w dziedzinie polity- 
ki zagranicznej uprawiałby pali. 
tykę ściśle odpowiadającą linii po- 
litycznej francuskiego Frontu Lu- 
dowego. 

W sobotę po południu oczekiwa 
ne było przybycie Winstona 
Churchlila jak również pięciu de- 


mocnictwa swego stronnictwa, Pa Wspomniane 


za tym przybyć tu mają b. min. 
Eden oraz lord Derby, bawiący a- 
beenie na Riwierze, w ceiu wzię- 
cia udziału w toczących się roko- 
wanlach. 

Zalnteresowane w tym rozwoju 
Sytuacji koła zapowiadają, że po 
ewentualnym ustąpieniu Rządu 
Chamberlalng | utworzeniu nowe- 
go gabinetu angielskiego Francja 
moglaby lłczyć na poparcie Rzą- 
du angielskiego, gdyby była zmu- 
szona do podjęcia akcji mliltarnej 
na Katalonię, względnie Maroka 
hiszpańskie. Koncepcja ta odpo- 
władałaby zresztą enuncjac[om nie 
których dzienników francuskich, 
według których trancnski minister 
spraw wewnętrznych Dormoy, wy 
stępując widocznie w imienin me- 
których członków gabinetu, wysu- 
nął koncepcję załęcią Katalonii 
przez wojska francuskie. Nie zwa. 
żając na silny opór ze strony se- 


legatów angielskiej Parti Pracy, | natorów min. Dormoy podtrzymał 
zaopatrzonych w specjalne pelno- | swój punkt widzenia. 


Kronika Poznaisko- Pomorska 


Radio-Poznań 


PONIEDZIALEK, 21 marca. 
13.00 Życie kulturiane 1 zpuieczna 
Poznania. 13.05 Koncert życzeń. 
14.05 Przegląd giełdowy, 14.16 Siyo 
ni soliści, Płyty. 18.10 Wiad. sport. 
lok. 18.15 Program. 18.20 Skrzynka 
ogólna. 18.30 Pogad. s] a. 
18.35 Dzieci śpiewają 1 grają. Wy- 
konawcy: Chór 21 


18.55 ,Co dzieci usłyszą w ra- 
dio?" 23.00 Muzyka Laneczna (pły- 


tyl. 
RINA 
ADRIA: „Dwa dol w rajn*. 
APOLLO: „Książątko”. 
CORSO: „Cowboy Bokater". 


GLORIA: „Skłamałam 

GWIAZDA: „Królowa Wiktoria“, 

METROPOLIS: Maskarada". 

OŚWIATOWE T. C. L.: „Szarża lek- 
kiej jazdy“. 

RENAISSANCE: „Linia Magin. ta”. 

SFINKS: „Sm Admirała". 


Radio Toruń 


Poniedzialeak 21 marca 1938 r, 


13.00 Dla ksżdzgo cal lednego—pły- 
ty W przerwie o godz. 1400 Wlad. : 
Pomarza i parę tnłoraacyj. 18.10 Pro- 
gam. 1815 Pog. aktnalna. 1825 Utwo- 
m larteplanowe w wykoninin Kryst, - 
m; Wyrabek-Roesnerowej. 1840 Leke) 
języka polskiego. 1855 Wiad, aport. 
Pi morza. 23.00 Na dobranoc — płyty. 


Radio Warszawskie 


PONIEDZIAŁEK, 21 marca. 


Gimnastyka 6.40 Muzyka (płyty). 
1.00 Dzienak. 1.18 Muz. tpłylyj. — 
8.00 Aud. dia SZKÓŁ 11.15 Aud. dla 
szkół. 12.00 Hejnai. 12.03 Aud. pol 
18.80 Wiad. gospod. 15.45 „Z piesmią 
po kreju”. 16.16 £ gitarą po podwor 
ku. 16.50 Pog. akt. 17.00 Przyrost 
ludności — odczyt — wygł prot. 
dr. Adam Krzyżanowaki 17.15 Cza; 
kowski: Kwartet op. 30 sz-moll — 
wyk. kwartet Warsz. 17.50 Pogadan 
jka 1 wid sportowe. 1410 Piosenki 
w wyk. Jóżetiny Baker (płyty). 
18.30 Program. 18.30 Aud. dla wst. 
18.00 Aud żolnierska. 1930 „Czy 
aztuka jest lukausem?* — dialog w 
oprac. Bianiajaw Riesa (x Toru- 


miej. 10.50 Pog. akt. 20.00 „Witamy 


WARSZAWA l: 6.18 Pieań. gzu! wiosną” Koncert. W przerwie © go- 


dzinia 20.48 Uzienmik. 21.40 Nowosii 
literzekie. 2400 Koncert symtonicz- 
my w wyk. Urk. P. B. padd yr. Fi- 
telberga oraz Eugenii Urańakiej — 
skrzypce. 22.5U Osl dziennik. 
WARSZAWA Li: Zespoly opero 
we. (płytyj. 14.0U Parę intormacji. 
1405 Frogram. 1410 Koncert roz- 
rywkowy (piytyj. 15.00 Aprowiza- 
1515 wia 
Hanny Adam 
skiej — Grosamanowej. 14.00 Reci- 
tai fortepianowy Ryszarda Wernera. 
18.50 Muzyka lekka (płyty). 19.5 
życie kulturaine stolicy. 22.00 Repor 
laż 22.15 Melodie z operatek Frimia 
(plyty). 22.30 Muz. tan. z dancingu 


l 


wyżej poglądy 
wśród niektórych członków gabl- 
netu francusklego pozostają nie. 
wątpliwie także w związku z za. 
niepokojeniem pewnych kół opozy 
cyjnych w Izbie, kióre dotychczas 
bezskutecznie domagają się prze- 
prowadzenia debaty nad polityką 
zagraniczną. Koła te nie wykin- 
czają możliwości, że minister 
spraw zagranicznych Paul Bon- 
cour przedstawi na komisji spraw 
zagranicznych Izby, z wyraźnym 
powołaniem się na narady odbyte 
z hawiącymi obecnie w Paryżu po 
Htykami angielskimi, zamiar prze- 
prowadzenie w najbliższych tygod 
olach francuskiej akcji wojskawej 
na terytorium hiszpańskim. 


MECZ BUKSERSKI Z 2 USTRIĄ POD 
ZNAKIEM ZAPYTANIA. 

Jak wiadomo, w dmiech 10 | 12 kwie- 
tis miały salę odłyć międzypaństwona 
mecza boksarskie Polaka — Węgry I 
Polska — Austria. Wobec ostatnich wy 
padków w Austrii, ten oslstni mecz 
luzł się pod znakiem zapylania. Możl- 
wa, że zamiast mecz. między państwowe- 
ga rozegrany zostanie mecz międzymia- 
gowy Wiedeń — Poznań. 


HEBDA PRZEGRYWA Z BAWOROW- 
SKIM A TŁOCZYNSKI ZE SCHROE- 
DEREM. 
Na międzynarcdowym tnrniejn ieni- 
wym w Connes Hebda zakwzlilikował 
ję obok Tłorzyńakiego do półlinału po 
zwycięstwie nad Andersonem 7:5, 6:3. 
W półlinałach oba) neei tenisiści zo. 
sali wyeliminowani. Hehda przegrzł z 
zrwodnikiem  aneriackim, Polakiem 
Bawarowskim, a Tłoczyński oległ ułyn= 
nemn tenisiści amwedzsiemu Schracde- 
rowi 4:6, 1:6. Jak wiadomo, w ćwierć- 
fiale Schoeder wyeliminował Polaka 
Sp) chałę. 
PO SZWAJCARACH I BUŁGARACE 
PRZYSZŁA KOLEJ NA HOLENDRÓW 
Jak już podamy, sekretariat AKS 
w Chorzowie otrzymał oferty od Bolga- 
rów i Szwajcarów ua razegranie spot 
W 'ych dniach za pośra 
PZPN AKS otrzymał 
nową olertę, m razem od czołowego 
ku: bu holenderski FC Ajur. Hol. 
drzy chcą rozegrac w Polsce 3 epolka- 
ms w czasie od 23 czerwca do 3 lipcu 
e. b. Zarząd AKS postanowił prupoay: 
cję Holendrów pzajiąć i zrakcepiować 
termin 26 czerwca . b. Jedyną posest 
kodą jest terminara ligowy, który prze- 
widaja w tym dniu mecz ligowy AKS- - 
ale śl mają nadzieję, te 
zoki mecz len przło- 
iyć na inny termin 


BELGLISKIE „DIABŁY“ CHCĄ 
PRZYJECHAĆ DO KRAKOWA. 


p WIADOMOŚCI SPORTOW 


wi", W piśmie swym delegat Mek 
syku poddaje krytyce fakt, że Ra- 
da Ligi Narodów nie została do- 
tychezas zwołana w celu wyciąg- 
nięcia konsekwencji, wynikających 
z att. 10 paktu Ligi Narodów. 
Wclelenie Austrii do Rzeszy — 
zdaniem przedstawiclela Meksyku 
— jest sprzeczne z postanowie. 
niem paktu Lig! Narodów 1 zagra 
ża spokojowi międzynarodowemu, 
stanowiąc poza tym pogwałcenie 
traktatu wersalskiego w Wersakti 
i SŁ.Qermaln oraz deklaracji zwa 
rancyjnej mocarstw z roka 1922 


OO O 


Rozpoczęcie robót 


Od kilku dni na terenie Warsza- 
wy podjęte zostały roboty, prowa- 
dzone przy pomocy finansowej 
Funduszu Pracy. Roboty nie są je- 
szcze uruchomione w całej pełni i 
mają przeważnie charakier przy- 
gotowawczy. 

W piątek 18 b. m. pracowała na 
robotach w obrębie m. Warszawy 
z górą 2.500 robotników. 


biy“ sę zelekcją klnbów ligowych w 
Belgli, przy crym da lej drużyny ra- 
liczają jedynia zawodników, którzy juž 
noaili kaszalki reprezentacyjne. 
NIEMIECCY PIŁKARZE NA ŚLĄSKU 

Niemiecki Związek Piłki Nomoj 
udzielił zezwolenia klulowi W. L 3. 
Stańgart na roiegr_ale dwnch spotkaj 
nz Ślęsku w dniach 17 1 I8 kwietnia 
roku bie. Pierwszego dnla Niemcy 
wilezą z AKS w Chorzowie, a drogi 
go dnia x Ruchem w Wielkich Hujdu- 
kcch. 

OSTATNIE UCHWAŁY 
MIĘDZYNARODOWEGO KOMITETU 
OLIMPIJSKIEGO 
Obradnjący na wędrującym po Nin 
jachcie „Victoria“ kongros Międzyna- 
zrdovego Komileri Olimpijskiega rore 
parywał wczoraj jedną a najtrmdii 
uzych upraw, zuajdujących się ma po- 
„dku dziennym,  mianowicia kwe- 
ę amutorstwa. Nad tą sprawą toczy 
la się bardzo długa i ożywiona dy ` 
sja, w której wsk_zywano na wielkie 
kamplinacje, jakla zawiera ta kwestia, 
Ołecne storunki społeczne bardzo erę- 
su umiemożliwiają amatorom atalet 
w impuezach bez zwrotu niraconych za 
rabków, Ta leś niektórzy delegaci do. 
suagali cię, aby w tej dziedzkała prze 
prowadzić jakieś bardziej życiowe ami 
=. Kongres nie zgodził się jednak 
żrdna zmenay | turowe przepisy wma- 
terskie, obowiązujące  Olirapijazykaw, 


* | zostały w całej pełni utrzymane. W Jed 


nym jedynym wypadku asumo za moi- 
liwa pozwalić na awrot utraconych sa- 
gulków, a maanoticie, gdy nawodnik 
a'impijski Jet Jedynym żywicielem 
„ względnie żony. Wa wayi 
imnych wypadkach wypiła 


kich 
Olimplicz;kom jakichkolwiak sum bę- 
dzie uważane złamanie amatorstwa. 


SERCE TWÓRCY NOWOCZESNYCH 
OLIMPIĄD W OLIMPO 
Mczara] przewiezlono s Szwajearii 
dr Olimpii seres twórcy uowoczemych 


Nieoficjalaa reprezentacja Belgi 
„Crerwore Diabły” zwróciły się da kra- 
kuwekiego Okręgowcg: Zwięrka Piłki 
Piłki Nożnej z propuzycją przyjazdu do 
Krakowa i rozegran meczu w dnie 3 
maja. Jak wiadoma, „Czerwone Dir 


olimpiuż berona Piotra de Conber 
tr's. Dala 25 marca odhędą sią 
Olmpii w obecności członków kongri 
su Międzynaradowego Komitem Oline 
pilakiege wielkia nraczysiasci uażezia 
serca ber. Coabertin's do zmaasslawmi. 


ÁM I ë ię. "WORKS | | pia 
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Drużynowy i indiwidualny bieg na przełaj 


o mistrzostwo robotnicze Warszawy 


SZTAFETA 


SU. 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R P. 


W dniu 10 kwietnia b. r, o godz. 
1i-j odbędzie się bleg na przełaj 
o drużynowe i indywidualne mistrzo- 
stwa robolniczej Warszawy na e 
ale 3 km. 

Będzie to przegląd biegaczy prze- 
łajowych klubów robatniczych. Po- 
nadto Warsz. Rob. Sport Kom. Okr. 
chegc umożliwić wzięcie udziału za- 
wodnikom Innych gałęzi sportu, jak 
piłkarzom  bokserom itd.. podzieit 
zawodników w klasyfikacji Inóywi- 
dnalnej ha następujące grupy: I gr. 
lekkcatlec II gr. gracze pilki noż- 
nej i ręcznej, LII gr. bokserzy. IV gr. 


Doroczne żniwo cichej, solidnej pracy 


. Prymat zapaśników robotniczych w cieżkoatłetyce polskiej 


Zdziwionemu czytelnikowi „z po- 
wodu“ — PRYMAT — z miejsca 
wskaż RKS. 
w stolicy zdobył drużynowe mlatrzo- 
siwo. Malkotentom wystarczy chyha 
przypomnieć, że Elektryczność jut 
trzy lata zrzędu. To znaczy trzykro- 
tnle — po kalei zdobywa zaszczytny 
tyta. W mistrzostwach Indywidua!- 
nych klnb odkryl karty — Falkie- 
wicz, Dąbrowski,  Świętosławski 


okszzali się najmocniejszymi w Wa.-| 


sędziów przynosi 


| Btyskotlliwym momentem sekcji 


dowie, Poza 


był wyjazd do Siły z M, 


Elektryczność, irtáry | em — zmazczytny wynik z Elektry- 


<umeą Ë drobny, ale niepowazedzi 
wypadek! Zapaśnicy zdobyli jako 
rzecznika swoich Interesów tow. L- 
Strusińską, Jedyna kobieta w Pol- 
ace, która pracuje w ciężkouiietyca 1 
Jest czlonkiem W.O.Z.A. Proenje 
dzielnie I z prawdziwą znajomością 
|apraw  ciężkoatletyki. 


wśród swalch „zemlaków”, ale I «w 
łego okręgu. W plerwzych latach 
Niepodległości zarząd sekcji RKS.-u 
położył podwaliny pod Pom. Z. 
Jest to klub, jak Skra w Warsz 
wie, skąd wyszły plerwszo kadry 
zapaśników na Pomorzu. I słusznie 
magą tow. tow. z Amatora powle- 
dzieć w okręgu: „Na początku był 
Amator“. 

Przykład plęknega rozwojo zapsá 


Nie bez rozmysłu zbilznsuję My-inictwa wśród robotników Sląska, 
szawie. A więc ten prymat — to nie |ałowice. Wielka szkoda, że Warsza- | Warszawy, Pomorza zachęci! Łódź. 
TRAF, kióry z pomocą „igraszek“ |wie nie danym hylo oglądać tych,I TUR. utworzył w b. roku sekcję 


niekiedy zwyclę- | ludzi Śląska, Powód: brak zniżck zapaśniczą. Sekcja podobno rabl po- 


stwo. A nazwiska „repów" Polski, | kolejowych. Ach, te zniżki. Niby sq |stępy. Trochę pomógł Ł. O. Z. A. 


Które dostarcza Elektrycznośó — 
czya mie mówią o klasie klubu” 
Więc napewno nie przypadek, ALE 
TRADYCJA szanowni malko- 
tenci? 

A tyin, którzy za wszelką cenę 
pomniejszają wyniki pracy kiuhów 
rob. iw tym wypadku pocieszają mię, 
że ta tradycja się ukończy, że tylka 
do trzech sztuka”, radzę zajść do 
laknin na Elektryczna, a przekonają 
się, jak solidnie trenują adepci 
nekcj. CI wlaśnie — abak „asów*— 
ta są owe „żołędzia* w kartach 
Elektryczności, 2 „których wyrosną 
tegle dęby zapaśnictwa stołecznego. 
Bardzo cenny materiai. Klerownik 
sekcji tow. Piaskowski dostrzega 
między nimi olbrzymów, przyszłych 
champlonów — tych, którzy w bar- 
wach Elektryczności ciągnąć będą 
dalej tradycję najsilniejszych ludzi 
w Warszawie”, 

W stolicy obok Elektryczności ma 
my sekcję znpaśniczą rob. Skry. Sta 
re zupaśniki! Omiwiali w bojach na 
macie. Bo Skra jest NAJSTAR- 
SZYM KLUBEM Warszawy. Stwo- 
rzyła plerwszą sekcję znpaśników— 
amatarów. W tegorocznych mlstrza- 
ziwach Skra utrzymają się na pozio 
mie. A sukces ta nielada! Bo I w 
tym sezonie, jak w ciągu wielu po 
przednich, sekeja złożyła „ofiarę” 
z wartościowych zawodników (Sy- 
recki) na rzócz alodkiej Syreny, któ 
ra jest rejestrowana jakoże pracę 
awują opiera na rajfurstwie. Deli- 
katnie: na kaperowaniu, 

Ten „szarwarkć, jaki sekcja c-a, 
odrobiła na rzecz magintracklego 
klubu nle znciąży jednak na jej roz 
woju. Kręgosłup tworzą Wiclak | 
Szlenkler — dwaj b. dobrzy, tnteli- 
gentni zawodnicy. "Temhardziej, że 
do sekcji wejdą nowe w p. sezonie 
mily, świeża „remonty“, któro nod 
kierunkiem „weterana“ tow. Zbroż- 
ka trenują na macie. Ujrzymy więc 
Jeszcza ten najstarszy zespół w mlo 
dzieńczej krasle! 


tyca korzystają dostojni, 
praktyczni, kupcy wa Wilnie. 


sarja dla AIysłowie. 


torskich turniejach w Warszawie w 


słowicach byla (klękaj Warszawo!) 
blisko AUO publiczności. 
W. O. Z. A. powinien pomyśleć 


może zapożyczyć od Staniewskich. 
Wolę — nie! Ale trzeba pomyśleć! 
Wstyd: Ażeby zalnteresowania ping- 
pongiem było w Warszawie większe 
niż zapasami. 

A Jednak „Sila“ nie jest bezkon- 
kurencyjna na Sląsku. Przynajmniej 
w cięższych waguch. RKS. Naprzód 
a Blelska rozporządza najlepszą cięż 
ka, półciężką | średnią. Reprezenta- 
cja Śląka zlożona a zawodników 
tych dwa klubów byłsby groźna dla 
reprezentacji stolicy. 

Że względu na kalendarz było mi 
wplerw omówić pozycję R. K. 5. 
Sly w wyprawle da Bydgoszczy — 
"do R. K. 8. Amator. Bylo to w eza- 
sle obchudu 20-lecla Amatara. Ale 
i wyłącznie nle z tego powodu. Ba 
spotkanla tych R K. S-ów na mua- 
ele mają swoją wieloletnią tradycję. 
(W tym I w ub. raku mysłowiczanie 
zwyciężyli bydgoszczan syrabollczną 
różnicą jednego punktu. Jubel, jak 
zwykle, w Rydgoszczy w domu ko 
lejarzy wielki. 

O R. K. S, Amator małośmy do 
fad wiedziel. Dopiero niedawno zy- 
skała „Sztafeta“ korespondenta 
Warto wspomnieć, że sekcja zapaś- 
nicza Amatora polożyła olbrzymia 
zaslugi dia rozwoju sportu nietylko 


mistrzostw Polski w koszykówce 


Piotrkowski Buch mu jaś przyzłowio- 
wego pecha do miatrzauw Polski, w 
siatkówce, jak wiadsmo, zdobył on mi- 
sirzotwo okręgu kieleckiego, sle do 
rozgrywek finałowych drużyna robot- 
nicza mie zosiala dopnesczona œ pawo- 
du byt późnego zgłoszenia przea gv 
rząd okręgu. 


W koszykówce piotrkowianie hyli 1eż 
o krok od finałów W decydującej roz- 
grywea m Vietorią (Częslockowa) Ruch 
rsa wygrał, raa przegrał. Stomnek 
punktów, 7248 na korzyść Victorii. Dwa 
kose udecydawały a mistrzostwie i 
Ruch musia? aig zadowolić tytnlem wi- 
cemistrza okręgu kieleckiego. 


Siaikarzo Bucha wzięli udział w 
em "rmecsu, orgcnisowanym prezes WKS 
Garnizon w Czgetochawie. Obok go 
spodurzy i Rucha w tarniejn tym grs- 
ły Brygada częstochowska i sosuowia-- 
ka Unia. Ruch awyciężył zdecydowa. 
nia bijge Hrygadę 2:1, Unię 2:0i Gar- 
niron 2:1. Zwycięstwem tym Ruch sa- 


dokumentował jssscze rwa, ie jest najt 


silniejszą drużyną okręgu. 

W Piotrkowie istnieje pewien po- 
dział pracy. Ruch apecjaliaje się w 
gr ch sportowych, a drugi mocny klub 
Skra więcej energii wkłada w boks I 
kolarstwa. Sekcja kolarska posiada 15 
trenujących zawodników, którzy rozpo- 
czną sezon | maja, organizując dwa 
biegi na 100 I 30 kim. 

Pewną wyrwę w szeregach sportcw- 
ców wywawlała powołanie do wojska 
Rozowskiego (nafiepezy pomocnik Pia- 
trkowa), Trędy, Pokoja 1 Leśniewskie- 
go se Skry i Karperskiega i Gubały 
(siatksca I lekkostleia) 1 Ruchu. 

Kluby nie powinny adczać holeśnie 
tego ubyiku i znaleść zastępców w sze- 
regach młodszych graczy, których nie 
brak w klubach piotrkowakich. Skra i. 
w chwili obecnei liczy 150 czynny. 
członków, którzy wieczory zimowe «pę- 
dzają na sprawnie  szarganizowanej 


iwiedlicy kluhawej. 


Tw. 


Redaktor odpowiedzia!ny: JERZY CESARSKI 


dla sportowców w teorii — a w prak ale więcej w tem bylo własnego 
zawsze entuzjazmu Oczekujemy więo naj- 

Ktoś lepszych wyników. Łódź winna pa- 
Jednak musi dbać o to, żeby wychu- ; mięisć o bliskości W-wy. Z kaniecz- 
wanls fizyczne nle poszlo szernko po ności nastąpi spoikanie międzymia- 
kraju! Przyjazd skrzaków był sen- |stowe. A R.K.S-y w W-wie posia- 
Ja przypomnę dają plewszaklaśny material! Poza- 
tylko szczegół Że na mall wówczas staje jedno: w kwietniu b. r- roze- 
zebrała się publiczność wyzoce spor! grać plerwazy u TUR.em Bę- 
towa, o wzorowe] kulturze, karna. I |dzie to plerwsze „A“ naszego „ben- |$} — NAJSILNIEJSZYCH LUDZI 
w liczhia nlewidziane] dotąd na ama | jaminka*, Oby nie płacziiwe! 


Niezapisaną kartę TUR-a łódz 


samej metropolit, w stolicy. A w My |klego kończę | nim pragnę rozpo- 


cząć bllnna przyszłego sezonu rob. 
zapaśnictwa. 
Są pewne znaki na nieble i na zie- 


Młodzież ruchiiw 


Ubiegła niedziela w Warsza- 
wie stała pod znakiem młodzieży. 
Przez stadion Skry przewinęło się 
16 druzyn piśkarskich i gier spor- 
towych, a w tym tyłka dwie dro- 
zyny seniorowskie, pierwsze. Resz 
ta to młodzież. | to należy uwa- 
żać za obiaw dodatni, że młodzież 
ma więcej chęci do gry, niż sta- 
rzy wyjadacze . Zapał tych prz; 
szłych zastępców daje madzi 
że będą oni jeszcze lepszymi spor 
towcami, niż obecni mistrzowie. 


SKRA I — ELEKTRYCZNOŚĆ I 
16:0. 


Drużyna El. wystąpi do tego 
meczu zupelnie nie przygotowana 
Brak pracy zimowej nad kondy- 
cją rzucał się w oczy. 

Boimy się o drużynę El w 
związku ze zbliżującymi się mis. 
trzostwami RPA. Bramkami po- 
dzielili się: Zalewski i Kałuski 
po 5, Celejewski 3, Smosarski H 
— 2, Chęckł 1. 


DRUKARZ II — SKRA II 5:3 (1:1) 


Bardzo ładnie zaprezentowała 
się młodzież Drukarza. Będą z 
nich piłkarze. 


PIERWSZY MECZ KOSZY- 
KÓWKI NA BOISKU. 
Boiskowy sezon koszykówki 
ołwarli miodzicy Skry, rozgrywa. 
jąc spotkanie ze szkułą im. Sta- 


szica. Po ciekawej i ruchliwej 
grze nieznaczne zwycięstwa ud. 
niosłą SFS. 22:16. M. 


SKRA DORÓWNYWA MISTRZOM. 

Ciekawy mecz Polonia — Skra o 
malo nie zakończył się sensacyjny 
porażką mistrza atolicy. Przez cały 
czas gry zmieniała się prowadzenie. 
5 razy prowadziła Skra. Na 3 minu- 
ty przed końcem gry stosunek punk 
tów 43—42 na korzyść Skry. W tym 
momencia „czarne koszule” robią 
swój znany zryw i obejmują prowa- 
dzenie. Drużyna robotnicza nie zala- 
muja się 1 strzela dalsza kosze. Mecz 
kańczy mię zwycięstwem Polonii 
54:49. 

Skra mecz ten grais bez Marci- 


międzypańsiwowych. Zwlązek węgier 
skl obchodzący 30 rocznicę swego 
powstania ZAPROSIŁ, między Inny- 


A.|ml l NASZYCH ZAPAGNIKÓW. Nie 


wiadoma czy z tej mąki będzie 
chleb, gdyż gospodarze zwracją ©% 
przejazd jedynie w granicach svvg* 
państwa, ale należy być optymistą | 
mieć nadzieję, że. znajdzie alę čo- 
syć gotówki | zapadnicy nasi zmie- 
rzą swoje sily z mistrzami olimpiady 
| robotniczej — Finami, którzy s4 
również zaproszeni do Budapesztu. 

Jakby zresztą nie byla ZRSS, mon 
tuje dużą imprezę zapaźniczą. W 
Warszawie odbędą alẹ ZAPAANI- 
CZE MISTRZOSTWA POLSKI z 
udzialem „Siły“, „Naprzodu“, „Amn 
tora“, „Skry“ 1 „Elektryczności". 
Mistrzostwa takle plerwsze w hl- 
atoril sportu rabotuiczego w Polsce 
dadzą pelne zadowolenia znawcom 
sztuki zapaśniczej, juk również i ro- 
bocinrzam  nicsportowcom, którzy 
przyjadą zobaczyć swych towarzy- 


W POLSCE. 

Jemtrńmy pewni wysokiego pozio- 
mn tych mistrzostw, tkóre będą Je- 
|anocześnia ellminncja przed Buda- 


pesztem. Nadzieja bogatego sezonu | 


zdopluguje zawodników do jeszcze 


nad kwestjs popularności zapaśnic- | ni, które wskazują że rok obecny | lntensywniejszcgo treningu. 
twa. żeby ono „walilo“ publiczność, ; hędzie „tłusty“ dla ciężkiej atletyki. 
trza wynaleźć jakiś „sex appeal“. A | Otwierają się perspektywy spotkań 


T. W. 


sia od starszych 


SKRA (JUN.) — ELEKTRYCZ- 
NOŚĆ (JUN.) 8:1 
Druga wysoka porażka Elek- 
tryczności. W każdym razie mła- 
dzi, mimo przegranej, zaprczen- 
towali się lepiej od swych stai. 
Szych towarzyszy, 
GWIAZDA (JUN.) — SKRA I 
QUN} 4:0. 


dy. 


Jak wiadomo, Walny Zjazd De 
egatów Śl. RSKO powolał do 
życia wydzial propagandowo pra- 
sowy, którego kierownictwo objąl 
jego inicjator taw. Stachoń. Wy- 


POSIEDZENIE WGS śl, RSKO 


W poniedziałek 21 b. m. zwo- 
łuje swe zebranie WGS przy Śl 
RSKO, Pomiędzy innymi zarząd 
bdzie dyskutował nad sposobem 
wprowadzenia do klubów maso- 
wo gier sportowych i zachęcenia 
młodzieży do tej gałęzi sportu. 
Dalej ważnym pnktem będzie wy 
jazd reprezentacji piłki ręcznej 
do Czechosłowacji. _ Następine 
sprawy palanta — gry uprawia- 
nej tylko na Śląsku. Ustalono 
również zestawić kalendarzyk im- 
prez i program całoracznej pra. 
cje 


ROBOTNICZY SPORTOWCY 
ŚLĄSKA BIEGAJĄ NA PRZEŁAJ 


W Chorzowie miejscowy komitet P, 

E. i W. F. zorganizował ub. niedzieli 
pierwszy w tym sezoLie bieg na prve- 
łaj, w którym sisriowało około 40 
przełajawców x kilku kłubów. W bie- 
gu iym wzięli również udział zawcd. 
nky R. K. S. „Napezód” Choraów zaj- 
mając kilka dobrych miej:e, I tak w 
biegu seniorów na przestrzeni 3000 m. 
|Leśniok zajął II] micjece. Na tr 
= m dla juniorów zajęli kolejno 
Nowak 7 miejece, Koiyrba 94e, Bialas 
10 i Zyska Il 


członkowie hratnich.organizacyj, W 


gr._niestowarzyszeni. 


Krótka trasa biegu umożliwi atart 
tawet tym, którzy nie będą mieli za 


sobą przygotowawczych Ćwiczeń 


Do biegu zastaną również dopuszcze 


ni w koskurencji indywidualnej za- 
wodnicy niestowarzyszeni, którzy 
zgłoszą mię na niżej podane adresy. 

W skład drużyny klubowej wcho- 
dzi 8 zawadników. Jeden klub może 
wystawić kilka drużyn. 

Pierwsze trzy zwycięskie druży- 
ny oraz pierwsi trzej zwycięzcy za- 
wadnicy w każdej grupie otrzymają 
po biegu nagrody w postaci pucha- 
rów, sprzętu sportowego oraz dyplo- 
mów. 

Zgłoszenia należy nadzylać da Se- 
kretariatu Warsz. Robotn. Sport. 
Kom. Okręg. W-wa, Czerwonego 
Krzyża 20, 

Żglos.ema dla  niestowarzyszo- 
nych przyjmują mię jak wyżej co- 
dziennie, za wyjętkiem sobót, w godz. 
od 18—20 oraz w Sekretanacie RKS 
„Skra“ przy ul. Okopowej 43-47. 


BIEGI NA PRZEŁA] DLA KOBIET 
1 JUNIORÓW do lat 174u a robotica 


Bokserskie 


robotniczej 


W niach 2 | $ kwietnia w lokalu 
Gwiazdy przy ul. Leszno 74, odbędą się 
wody hakserakie o robotnicze mi 
rlrzostwa Warazawy. 

Do powyższych zawodów atartają ncj- 
lepsi zawadcicy klubów rubolniczych 
Warszawy | Okrzgu. 


Wobec podniesienia siię pozioma klu 


bów robatniczych podmiejskich, które 
dysponują szeregiem dobrych zawodni. 
ków, zawady powyższe wzludziły duże 
| zainieresowanie. Startować będzie 50 za- 
wodników 


tu lępeżących  kluhó! 
Elektrycaność, Mary- 


ienica, Turowianka — Wołomin, N: 


WW związku z wyjazdem re- 
prezentacji robotniczej zapaśni- 
ków Śląska do Czechosłowacji 
tow. Meisel jako kierownik wy. 
działu ciężkoatletycznego pracuje 
nad zestawieniem składu repre- 
zentacji. Stara się, aby wys'ać 
skład najsilniejszy, kióry będzie 
godnie reprezentował barwy ro- 
botnicze. W sklad tej drużyny 
weszliby zawodnicy „Sily“ Mysto 
wice, „Naprzodu“ Bielsko i «5 
ty“ Chwałowice. Tow. Meisel jesi 
zdania, że ekład, który wystawi, 
powinien bezwzględnie zwycię- 
żyć, gdyż znajdą się w nim za- 
paśnicy, którzy już mają poza 


O meczu tym nie wiele można |sobą niejedno zwycięstwo na te- 
mówić z powodu znacznej prze- |renie polskim 1 zagranicznym. Ta 
wagi wieku i wagi drużyny Gwlaz|cy zapaśn 


y jak Jasiński z „Sł- 
ły" i Androsl Maga z Naprzodu 


Wzorowy wydział prasowy 
na Sląski 


dział ten zwoluje na koniec b. 
m. pierwszą konferencję prasowo 
sportową klubów robotniczych. 
Ubowiązkiem każdego klubu ro 
botniczego jest wysłanie na tą 
kanierencję po 2 delegatów. 

Cclem konferencji jest zazna- 
jomienie klubów z obecnym šta- 
nem sporlowej prasy rubotn!czej 
na Ślgsku i z najbliższymi za- 
miarami | planami w tym kierun- 
ku. Wydzia: zamierza stworzyć 
większy aparat, propagandown- 
prasowy dla robotniczego ruchu 
sportow:ega. 


mistrzostwo Warszawy odbędą sią m 
dniu l Maja na boisku Skry pray ulicy 
Okopowej- 

w 

ZAWODY BOKSERSKIE O ROB. 
MISTRZ. WARSZAWY, która sią ad 
będą w dniach 2 i 3 kwietnia, będą ró. 
wnoczeinia eliminacją przed wyjazdem 
rob. reprezentacji Warszawy da Łodzi, 
Gdyni i Radomia. 

.. 

W DNIACH 26 i 27 B. M. szereg poa 
miejskich klików robotniczych praepro 
wadzi traningowe biegi na przełaj przed 
biegiem a robot. mistr. Warszawy, który 
odbędzie się 104V. 

»a 

# DNIU ŚWIĘTA ROBOTNICZEGO 
| 1 MAJA odbędą ug zawody bokuerakia 
abotniczaj reprezentacji Warszawy £ 
obotniczą reprezentacją klubów pode 
miejskich Okręgu Warszawakiego. 


mistrzostwa 


Warszawy 


przód — Brwinów i Cserwoni — La- 
p wa 

© powylzzych zawodach startować 
bedzie równieś czołowy aawadnik Pol- 
skl Rotholo z Gwiazdy. 

Porzątek zawndów w soboty 2 kwia- 
tnia o godz 19, w niedzielę tano pół 
linały o goda 12 i Finaly a goda 19. 


* 

Dalery ciąg zawodów klnhów prowin. 
ojunalnych u nagrodę WOZB. W dala 
2 marca odbędą nię zawody u nagrody 
WOZB. 

W Wołominie: Turowlanka — Skra— 


W Warszawie Żar — NaprzódBrwt- 
ae 


dme me è ëo a‘ 


Przed wyjazdem zapaśników 
śląskich do Czechosłowacji 


napewno nie zawiodą. Dokładny 
skład podamy przed wyjazdem, 
gdyż jeszcze w niektórych wa. 
gach odbędą się prawdopodobnie 
eliminacje. 


Sląsty plłkarze ręczni 

płaRują wyjazd zagrantą 

Wydział Gier Sportowych przy 
Śl RSKO czynt starania, aby 
umożliwić drużynie pilki ręcznej 
wzięcie udziału w turnieju piłki 
ręcznej organizowanego przez 
kluby czeskie w Pradze. Impreza 
ia ma się odbyć w b. r. w mic- 
siącu sierpniu. 

Start naszej drużyny zagranicą 
wzbudziłyby niewątpliwie wielkie 
zainteresowanie, gdyż ślązacy wy 
kazują wysoki poziom tej gry. 

WYNIKI OBRAD ŚL. OZPR 


W posiedzeniu wzięli udział 


również dwaj przedstawiciele 
R.K.S..ów tow. tow. Rochowiak i 
Stachań. Z ważniejszych uchwał 
notujemy: 1) zorganizowanie za. 
wodów pilki ręcznej reprezentacji 
Chorzowa i Katowic. 2) Wysła+ 
nie 7 kandydatów na kurs instruk 
torski, który przeprowadza P.Z. 
P.R, — m. ja. tow. Mironia | tow. 
Gansinca z roboiniczych klubów 
sportowych. 3) Odrzucenie wnlo- 
„ku KKS „Pogoń” Katowice o da 
rowanie kary graczom tego klu- 
bu, zdyskalifikowanym za czynne 
znieważenie graczy. Dyskusja na 
ten temat wywołała dużą wrzawę. 
4) Rozpoczęcie tegorocznych ml- 
strzostw pilki ręcznej Już w nie- 
dzielę w dniu 13 b.m. 


Dobry start szczypiornistów I RKSu 


I RKS—PZP 10:3 (3:3) 


Pierwszy swój mecz w SZCzy- 
piorniaku wygrał wysoko | RKó. 
Da przerwy gra ze zmieniającymi 
się sytuacjami. Fo przerwie ro. 


botnicy opanowali calkowicie bas 
ko, efektem czego bylo 7 bramek, 
strzelonych w równych odstępach 
Obie drużyny wystąpiły w odmło- 
dzonym składzie. Robotnicy prze. 
ważali znacznie kondycją. Dru- 
żyna PZP. została uchroniona od 
wyższej porażki przez doskonałe- 
go bramkarza. Bopatym upem 
podzielili się: Klarnert II — 4, 
Fic — 3, Tkocz — 3. Dla poko- 


nanych: Piechowicz 2, Diechca 1. 
I RKS. H — PZP. II 2:2 przed- 
mecz. Ładna technicznie gra 
RKŚ-u. 
10 KWIETNIA ROZPOCZĘCIE 
SEZONU PIŁKARSKIEGO 
NA ŚLĄSKU 
W lrodę odbyło się posiedzenie + 
rządn R. P. A. na którym zai: 
no termin razpoczęcia mistrzostw 
R P. A, które rozpoczną aig 10 kwiet 
nia r. b. 
RKS. SIŁA (JANÓW) — KS. 10 
(MKISZOWIEC) 
Spotkania 1owarryskia w piłce noże 
nej zakończyło sią mbyt wysoką prre- 
graną Siły. 


Odbito w drakar ni Sp, Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. j 


